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Piątek 10 
NOWA 


Z Rady państwa. 


Prawo uchwalania budżetu jest najważniejszą 
prerozatywą każdego parlamentu, austryacka 
zań Izba poselska tem większą przywiążuje do 
niego wsgę, że podczas rozpraw budżetowych 
wszystkie stronnictwa wypowiadają wobec rządu 
nietylko swe postalaty ekonomiczne i finansowe, 
ale także i polityczne, i narodowe. Pozbawiony, 
dzięki niemieckiej obstrukeyi, swych praw par- 
lament austryaeki, ma obecnie sposobność jak- 
najszerszego wyzyskania swej kompetencyi usta- 
wodawczej, wczoraj bowiem kierownik minister- 
stwa fioansów, dr Kniaziołucki, wniósł prelimi- 
narz budżetu na rok 1900. 

Przed laty, kanclerz austryackiego skarbu, dr 


Dunajewski, przedkładając preliminarz bu- | 


dżeta, uzasadniał nietylko kierunek gospodarki 
finansowej państwa , ale rozwijał imieniem ga- 
bineiu cały jego prcg.am; drugi rodak nasz, 
zarządzający finansami monarchii, wierny chara- 
kterowi gabinetu, którego jest członkiem, wystą- 
pił w roli urzędnika i odczytał niejako wobec 
Izby przedłożenie budżetowe, dodająe do niego, 
o ile zachodziła potrzeba, ściśle rzeczowe ko- 
mentarze. Dr Kniaziołucki przedstawił po- 
trzeby państwowe i wynikające stąd wydatki, 
wskazał źródła dochodów, z których czerpać 
należy, ażeby owe wydatki pokryć, uzasadniał, 
diaczego pewne źródła należy szanować, drugie 
zaś eksploatować — i wreszcie sprawę całą od- 
dał w ręce przedstawicieli ludności. Podczas 
wywodów swoich nie zwrócił się dr Kniaziołu- 
cki do żadnego stronnictwa, uie wypowiedział 
żadnej nwagi politycznej, unikał nawet pozoru, 
jakoby w tę lub ową strcnę się nachylał. Cze- 
go nie zdołał zrobić, a co powinien był uczynić 
hr. Clary, kierownik gabinetu, tego dokonał 
wczoraj dr Kniaziołucki: zajął stanowisko neu- 
tralne, svisle rzeczowe. 

Wczorajszy telegram podał nam w skróceniu 
preliminarz budżeta na r. 1900, późdiej w mia- 
rę poguwania się rozpraw budżażowych bęlzie- 
my obszernie traktywać pojedyńcze rozdziały, 
tytuły i pozycye, obeenie więc podniesiemy tylko 
najbardziej charakterystyczne momenty z czposć 


xiorownika ministerstwa skarbn. Przy E 


ministerstwa cówiaty usłyszeli posłowie uwagę, 
że dla potrzeb Klon wstawiono w budżet 
bardzo wiele stosunkowo do finansowej siły. 
Przy budżecie ministerstwa rolnictwa zawiado- 
mił dr Kniaziołacki Izbę, że rząd przygo- 
towuje projekt ustawy, mocą której skarb pań- 
stwa do funduszu moełioracyjnego ma stale 
przyczyniać się kwotą 2,000.000 Æ rocznie. — 
Przy pozycyi „stempel*, zapewnił Izbę, jak to 
zresztą uczynił już w komisyi przs>wej, że na 
pokrycie ubytku w dochodach, skutkiem znie- 
sienia stempla dziennikarskiego powstałego, nie 
będzie stworzonem nowe źródło podatkowe. Pod- 
wyższenie podatku od cukru, które tyle wywo- 
łało energicznych protestów pośród uboższych 
warstw ludności, znalazło krótkie uzasadnienie 
w konieczności pokrycia wydatków, które w 
tym właśnie roku olbrzymio wzrosły. Omawia- 
jąc sprawe zapasów kasowych, doszedł dr Knia- 
ziolucki do wniosku, że dalsza kasowa gospo- 
darka dotychczasową drogą iść nie może, skut- 
kiem czego ministerstwo skarbu przedkłada pro- 
wizoryum budżetowe na pierwsze 
cztery miesiące roku bieżącego. 
Jak to zaznaczyliśmy ua wstępie naszego ar- 
*gykała, dr Kniaziołucki zajął stanowisko 
neutralne wobee stronnictw Izby poBelakiej, zo- 
baczymy wkrótce, jak te stronnictwa zachowają 
się wobec potrzeb państwa? 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu po-|w polityce, tak i teraz, jak gdzieindziej tak 
słowie Stapiński i towarzysze wnieśli interpela-|i ta — periculum in mora. 


|” 


cyę z powodu toczącego się we Lwowie procesu 
Galicyjskiej Kasy oszczędności. Iuterpelanci uwa- 
zają proces ten za chybiony, mianowicie z po 
wodu. że oskarżenie zostało przez prokuratoryę 
ten sposób postawione, iż istota rzeczy tonie 
w masie ubocznych szczegółów. Dzięki temu 
stronnictwa konserwatywnemu, którego wina 


(w sprawie Kasy jest niezawodnym pewnikiem, 


nietylko pozwolono ukryć w procesie swoje wi- 
ny, lecz nadto ułatwiono konserwatystom zbija- 
nie dla siebie kapitału politycznego z przebiegu 
i wyniku tego procesu. Spzcyalny zarzut inter- 
pelanci podnoszą przeciw namiestnictwa lwow 
skiemu, że nie doręczyło sądowi niesłychanie 
ważnego dla sprawy memoryału o galicyjskiej 
Kasie oszczędności, jaki wygotował dla namie- 
stnietwa radca Kleeberg. ustępując z piastowa- 
nego przez siebie urzędu komisarza rządowego 
w tej instytucyi. Równocześnie interpelacya 
zwraca się przeciw prokuratorowi państwa w pro- 
cesie lwowskim, że chociaż zaludnił salę roz- 
praw całym legionem świadków, nie mających 
nieraz żadnego związku z Kasą, nie wezwał do 
rozprawy, rzec można, klasycznego świadka 
w tej sprawie, właśnie wspomnianego radcy 
Kleeberga. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, | listopada. 
(Obowiązek publicystyki tajemnej i uczciwego 
obywatelstwa. — P. Ludwik Skarzyński, hrabia 
papieski. — Jego apostolstwo i odczyty. — „Ju 
trzenka* Logimowskiego i ks. Imeretyńskiego.) 
(Dokończenie). 

Pomyślmy, ile krzywdy w kierunku tu wska- 
zanym wyrządzić będzie musiało takie słachanie 
sztuczek rosyjskich, i gorsze od niego oglądanie 
Rosyan, życia rosyjskiego na scenie, sympatyzo- 
wanie z dobrymi, potępianie złych, patrzenie na 


jednych i na drugich, jak na postacie bezimienne, 


neutralne, bez właściwego psychiczno-polityezne- 
go piętna występujące. Słaby stopień rozwoju, 
nieznajomcść rzeczy swojskich, w historyi i w ży- 
ciu bieżącem, kardynalne prawo troski o chleb, 
twarda konieczność pracy i wytchnienia po niej — 
stanowią warunki, sprzyjające zepsuciu. I gdyby 


jtszeze rodzina i szkoła mogły złe naprawiać! 


Ale szkoła jest tylko dalszym ciągiem zabaw 
i aciech oswejających z naturą rosyjską, a 0j- 
ciec i matka, którzy dziecko swoje świadomie 
na te pohalanki trzeźwości rosyjskiej a bəz- 
myślności polskiej prowadzą, przez tosamo już 
zrzekają się swego powołania i nic dcbrego dzie- 
cku swomu przynieść nie mogą. 

Jeżeli dziś wogóle działanie na lud jest naj- 
ważniejszem zadaniem czynnej polskości, to 
w tym zakresie w zaborze rosyjskim nie ma pil- 
niejszej roboty nad odciąganie ludu, — tego, co 
w nim rzeczywiście ludem jest, a mie kała- 
strą, — od tych zamachów na jego narodową 
istotę. Ze swej strony socyalizm i demokracya 
zapomocą odezw i artykułów w Robotniku i 
w Pochodni, a przytem i drogą wpływów oso- 
bistych, usiłują wywierać pożądane przeciwdzia- 
łanie; ale te usiłowania i te z nich skutki, ja- 
kie są i być mogą, jeszcze nie wystarczają, — 
zaledwie za rozpoczęcie robót uważać je można. 
Potrzeba wzmocnić siły, pomnożyć punkta pro- 
mieniowania, obmyśleć najpraktyczniejsze środki 
oświecania umysłów, ostrzegania ich o niebez- 
picczeństwie, aby rzeczywiście można było wzbu- 
dzić wiarę w to, że się coś robi. A jak zawsze 


Jest w Warszawie mąż do wyższych powołań 
stworzony, jest niestradzony pracownik w win 
nicy rosyjskiej trzeźwości, — aktaalny hrabia 
papieski, były kupiec warszawski, p. Ludwik 
Skarzyński. Jak Jan na puszczy, toruje on 
ścieżki idącym do ladu polskiego z dobrą no- 
winą. Skład win francuskich z wysokiemi mar- 
kami porzucił dla swego apostolstwa. Żarliwość 
jego wyrobiła odraza jemu samemu wysvką 
markę w urzędowym komitecie trzeźwości na 
Warszawę. Niesiychanie ożywioną a wszech- 
strynną działalnością — prelegenta, ochmistrza, 
w potrzebie kuglarza, nawet policyanta — do- 
kazał tego, że się wyBSforował na czoło zabaw 
ludowych i stał się osobistością z pewnej strony 
popularną. Czego ten człowiek nie robi! Wszystko. 
Zadziwiający talent! P. Skarzyński komponuje 
sentencye prozą i wierszem na sążniste afisze, 
wzywające lud do parku na Pragę. P. Skarzyń 
ski układa odczyty, nietylko z dobrze sobie 
znanej i we wszystkich kierunkach zbadanej 
dziedziny moralności, ale nawet na temat bło- 
gosławieństw, spływających na lud z kuratoryów 
trzeź wości, przyczem uie omieszkuje sławić przed 
ludem rządu, który te kuratorya wytworzył. 
Odezyty wygłasza z werwą, — aż do zerwania 

tuc. 

; Przyszła mu raz myśl palnąć odczyt o stwo- 
rzeniu świata, przy którem wprawdzie nie był, 
ale o którem, dzięki apostolskim swym na- 
tchnieniom, miał dużo do powiedzenia ludowi. 
Ale władza wypłatała mu figla: zabroniła od- 
czyta i dobrze zrobiła. 

P. Skarzyńskiemu sztuczka rosyjska, z po- 
śród dwu polskich wyglądająca, tak się uśmie- 
cha, jak n. p. samemu p. Lichaczewowi, lub 
księcia Imeretyńskiemu. P. Skarzyński na tyle 
rzeczy już się znieczulił, że gdyby go ubrać 
w Sarafsn, nawetby tego nie poczuł. Dotych- 
czas w tałem apostolstwie parkowem wydarzy- 
ło mu się jedno tylko nieszczęście: przyszedł 
raz na Woiskcyę w stanie takiej niepoczytalno- 
ści, że napróżno bełkotał, mełł językiem, ma- 
chał rękami, przestępował z nogi na nogę, — 
w żaden sposób, gdy utknął, z miejsca jaż ru- 
szyć nie mógł. Takich nieszczęść, takich prele- 
gentów, z ugody wyrosłych, więcej, a przepa- 
dnie, co wcale wystąpić nie było powinno. 

Kolegą p. Skarzyńskiego w kuratoryach, jest 
p. Loginowski: Obaj są nauczycielami ludu 
polokiego: jeden już działa, dragi do działania 
się gotuje; tamten odczytami, ten czasopismem. 
Przyszły redaktor polskiej Jutrzenki porozsyłał 
do wielu Polaków i Rosyan w Warszawie, — 
zwłaszcza pomiędzy urzędmików, — spisany po 
rosyjsku program tego organu rządowego. y- 
łuszczył w nim tylko rubryki, w których ho- 
dowlę myśli rowyjskiej prowadzić zamierza, wy- 
mieniwszy je tak, jak następują po sobie w pro- 
gramie. Rozpoczyna się wszystko od Boga: za- 
tem najpierwszym jest dział religijno-moralny: 
żywoty kwiętych i nauki pasterskie, według za- 
sad wiary kościoła katolickiego. Potem idzie 
kronika bieżąca z żyeia miejscowego Prjiwi- 
sijinskugo kraja, oraz z rosyjskiego i zagrani- 
cznego. Tu jest miejsce na wiadomości, doty- 
czące Najjaśniejszego Pana, osób domu carskie- 
go; tu także pomieszczane będą wiadomości o 
działaniach rządu rosyjskiego za granicą. Trze- 
cim jest dział sądowy, czwartym beletrystyka, 
piątym popularno-naukowy, szóstym gospodar- 
stwo, siódmym zdrowie publiczne. Nakoniec 
dział artystyczny obejmie rysunki, ilustracye, 
porirety otób najwyższych, głośnych dz'ałaczy 
państwowych i społecznych, widoki miejscowo- 
ści, godnych widzenia i t, d. Rozchodzą się po- 
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głoski, że całe to menu p. Loginowskiego ma 
być odłożone na później, z powodu spóźnionej 
pory. Nowy rok za pasem, a współpracowników 
jeszcze nie ma; apetyt na jakiego kapłana pol- 
skiego dotychczas nasycić się nie mógi. Powta- 
rzamy: 84 to tylko pogłoski prawdopodobne, ale 
w każdym razie tylko pogłoski. Miejmy nadzie- 
ję, że przemoc warunków, wyższych nad siły 
do działania, da się odczuć nawet rządowi ro- 
syjskiemu. Narrams. 


a 


Korespondencya „Nowej Raion". 


Lwów, 7 listopada. 


(S p. Antoni Mańkowski. — Ostatnia premiera, 

sztuka Sudermanna. — Najbliższe nowości. — 

P. St. Niewiadomski. — Sprawa pomnika Cho- 
pina i sprowadzenie zwłok jego.) 

(2) Niezwykłe u nas, na czerwonym papierze 
drukowane i bez krzyża, kartki pogrzebowe za- 
praszają na pogrzeb zmarłego wczoraj seniora 
zecerów tutejszych, Antoniego Mańkowskie- 
go. Zmarłemu poświęcają wszystkie dzienniki 
tutejsze sympatyczne wspomnienia, acz za Żyeia 
stał on, jako szef partyi socyalistycznej, nieje- 
dnokrotnie z niemi na stopie wojeonej. Antoni 
Mańkowski był też dalekim od typu zwyczaj- 
nego agitatora. Dziecko ruchu 1848 roku, nosił 
w sobie tchnienie demokratów ówczesnych, idea- 
listów i męczenników, i uczucia swoje społeczne 
godził z narodowemi, pierń za nie nastawiając 
w bojach 1863 r. Wraz z Józefem Danilukiem 
i Bol. Limanowskim stał później u kolebki ru- 
cha robotniczego w czasie, kiedy ruch ten nie 
prowadził do zaszczytów, lecz do więzienia, nie 
do sławy, lecz do cichej, organizacyjnej, pełnej 
abnegacyi pracy. W ostatnich latach nazwisko 
Mańkowskiego znikło z widowni publicznej, duża, 
białym włosem okolona głowa jego, przypomi- 
nająca tak bardzo głowę Marksa, nie pojawiała 
się na trybunie, gdzie dawniej budziła hasła za 
pału, solidarności, często walki, nigdy niena- 
wiści. Niemoc go trapiła, a on miał w niej tę 
pociechę, iż spotkał się z rzadkim w naszych 
stosunkach objawem faktycznej solidarności i 
wdzięczności młodszego pokolenia: oto koledzy- 
zecerzy częstokroć rozbierali między siebie i wy- 
konywali dział jego roboty, aby mu po życiu, 
pełnem trudów, nie przyszło walczyć z nędzą. 

Kartka pogrzebowa i afisz teatralny sąsiadują 
ze sobą, a Życie kontrasty te musi i umie go- 
dzić. Afisze zapraszają cd kilku dni na przed- 
stawienie sztuki Sudermanna, nie wiadomo czemu 
z niemiecka ochrzczonej „Joannesem*, gdy ma 
być poprostu „Jan Chrzezieiel*. Po drugiem 
przedstawieniu można już powiedzieć, że dyre- 
kcya nasza Się zawiodła, atrakcyą sezonową 
utwór ten nie będzie. Koleje i tendencye tego 
przedostatniego dzieła Sudermanna są dostate- 
cznie znane. Natchnął go właściwie Heine, który 
w jednym ze swych utworów podejrzywa Hero- 
dyadę, że pragnęła głowy ów. Jana Chrzciciela, 
ponieważ wzgardził on jej miłością. Temat więc 
do dramatu gotowy, tak do ideowego, jak i do 
czysto lądzkiego. Sudermann jednak temat ów 
chciał „pogłębić*, a właściwie wzbogacić o jeo- 
dną cechę mody więcej, i zrobił go aż nadto 
„modern*. Jego „Jan Chrzciciel“ jest człowie- 
kiem, któremu już na początku sztuki łamią się 
skrzydła; jako dziecko pustyni grożnej i nie- 
ubłaganej wierzył, że Zbawiciel przyjdzie grożny 
i nieubłagany, aby czynić sprawiedliwość; tym- 
czasem słyszy, że Nazarejczyk nie tępi, nawet 
nie potępia, lecz głosi miłość i przebaczenie. 
Traci więc wiarę w siebie, eel, świadomość swego 


powołania. Gdy lud wre wzburzeniem przed 
progiem świątyni, gdyż Heród chce tam wpro- 
wadzić jawnogrzesznicę, Jan ma tylko jednym 
kamieniem cisnąć, aby dać hasło do buntu i na- 
tychmiastowego ukarania grzesznej pary. Jemu 


jednak kamień z ręki wypada, bo... czyż Temu, 


LLK 


co przyjść ma, nie miłość na imię? 

Z tego założenia wynika kardynalna wada 
sceniczna — oto dramatowi brak motoru, pędu 
duszy, działającej akcyi. Wada to jednak nie 
największa. W całej sztuce czuć okropnie „ro- 
botę*. Sudermann, zazdrosny z powodu sławy 
Hauptmanns, naśladuje go bezustannie, i gdy 
ostatni napisał dramat mistyczny z Chrystusem 
(„Hanusia*) — on to uczynił również. Nie było 
natchnienia — była jednak znajomość kunsztu, 
rzemiosła scenicznego. Okazało się jednak, że 
to nie wystarcza; dramat ciągnie się wśród 
atmosfery zimnej, a świetność dekoracyj na 
chwilę tylko zakrywa grubo szwy roboty. Naj- 
lepiej stosunkowo udały się autorowi figury He- 
roda, żony i Salomé, bo zbliżone one cokolwiek 
do świata wynaturzonych dekadentów z „Końca 
Sodomy*. 

Sztukę przedstawiono u nas z całym prze- 
pychem, przy udziale wszystkich sił artysty- 
cznych. Rolę główną grał Chmieliński; jestem 
prawdziwym wielbicielem tego artysty w rolach 
modernistycznych , ale dyrekcya go zanadto 
obciąża, po Zslazowskim daje mu wszystkie 
ro'e bobaterskie, a do tych brak mu podstawy 
i metalu głosu. „Johannes“ rzadko teź wywo- 
ływał wrażenie. Najlepisj przedstawiała się ro- 
dzioa tetrarchy: pp. Zawadzki, Zapolska i Or- 
donówna tworzyli trójcę bogatą w indywidualne, 
subtelne odcienie gry i inteligencyi aktorskiej. 

Publiczność — jak wspomniałem — sztakę 
przyjęła chłodno. 

Najbliższemi nowościami sceny naszej mają 
być „Syberya* Maskoffa, oraz „Panna Julia“ 
Strindberga; ostatnia — s p. Zapolską w foli 
tytałowej. Wchodzimy więc w stadyum najmoder- 
nistyczniejszego modernizmu. 

Będąc już przy sprawach artystycznych, za- 
zEaczę, iż miastu naszemu grozi utrata jednego 
z najwybićniejszych muzyków, p. St. Niewia- 
domskiego. Ma on zamiar osiąść w Warsza- 
wie, gdzie ma ofiarowują redakcyę pisma mu- 
zyezno - teatralnego, oraz posadę przy powsta: 
jącem Towarzystwie filharn onijnem. Przeriedle- 
nie — jeżeli przyjdzie do skutku — nastąpiło- 
by z nowym rokiem. P. Niewiadomski jest obe- 
cnie u nas jednym z najbardziej czynnych i 
użytecznych pracowników na polu nietylko kom- 
pozycji, lecz także pedagogiki; do dziedziny 
ostatniej należą jego recenzye muzyczne, w któ- 
rych sub rosa, lecz stanowczo i umiejętnie wy- 
daje decydające sądy o objawach muzykalno- 
wokalnych neszego mias'a. Skutkiem przesile- 
pia w Towarzystwie muzycznem , nastały je- 
drak w prasie naszej i sferach towarzyskich 
tak niemiłe stosunki, iż na duszę artystyczną 
muszą wpływać dysharmonijnie. Czy doprawdy 
ustąpią tak rychło ? spodziewać się trudno wobec 
okoliczności , iż p. Melcer na zaproszenie uczen- 
nic będzie przyjeżdżał tutaj co miesiąc na lek- 
cye — partye wię Gwelfów i Ghibeleinów będą 
i nadal istnieć. 

Do spraw artystycznych należą Sprawy po- 
mnika i sprowadzenie zwłok Szopena. 
Co się tyczy pierwszego — istnieje już podsta- 
wa do niego w postaci około 1.200 złr. Komi- 
tet ma zamiar nie apelować długo do społeczeń- 
stwa i rzeżbiarzy — oba ie czynniki zbyć czę- 
sto zawodzą, — lecz za skromną sumę 4 do 
5 tysięcy złr., ustawić piękny biust naszego 
mistrza tonów na jakiemś miejscu publicznem, 
n. p. w ogrodzie pojeznickim. W sprawie spro- 
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W sali kasyna był wielki tłok i gwar; ze- 
brało się około dwudziestu obywateli, którzy 
głośno się witali, dopytywali o nowiny, ściskali 
i eałowali. Patrząc na nich, czuć było, że to 
ludzie, którym nikt nie następował na nagnio- 
tki, nie trąeał łokciami. Ze wszystkich stron 
dolatywały zmięszane pytania i odpowiedzi: 

— A, i sąsiad dobrodziej tutaj? 

— Cóż robić? Dostałem list, że idzie o wa- 
ing sprawę i przyjechałem. 

— U Kalikstów była pyszna zabawa. 

, — Ubito trzy lisy, dwa sarniaki i ośm za- 
ęcy. 
i > Nie młócę, bo cena za niska. 

— Ciekawa rzecz, co nam powie ten han- 
dlarz ? 

— Musimy być ostrożni, bo teraz każdy drze 
z nas: chłop, żyd, rząd, Sejm... 

— To prawda, święta prawda. 

Wssedł pan Floryański, wysoki, szezupły, 
szatyn, lekko szpakowaty, z krótko przystrzy- 
żoną brodą, z wyrazem szczerości na ładnej 
twarzy. Spojrzał na zebranych pięknemi, piwne- 
mi oczyma, lekko zadzwonił i zaczął: 

— Dziękuję panom, że raezyliście przyje 
chać na moje prośby listowne. W roku zeszłym 
grono kapitalistów krajowych pestanowiło prze- 
mysł kopalniany, to jest dobywanie nafty i wo- 


sku, wziąć w Swe ręce. Dotychczas korzys ali 
Z tych nieprzebranych bogactw naszego kraju 
tylko Żydzi i Niemcy; produkta w stanie su 
rowym wywożono za granicę, a przerobiony 
n:s; produkt kupowaliśmy tutaj za drogie p'e 
niądze. Spółka kopałniana, na której czele 
mnie postawiono, ma zadanie tę gałęż prze 
mysła uezyn ć krajową i do eksploat=cyi użyć 
jedynie sił naszych, narodowych. Tak wielkie 
i obliczone na wielką skalę przedsiębiorstwo 
posiada różne gałęzie poboczne, które w myśl 
przewodnią Spółki kopalaianej powinny służyć 
do podniesienia dobrobytą krajowego. Spółka 
zamierza jeszcz w tym roku zbudować fabrykę 
oczyszania nafcy, DY wyprzeć jaficaię amery- 
kaóską i rcs.jską, rastępnie pobadować domy 
mieszkalne dla urzędników i robotników Spó.ki 
w Schodnicy. Nie chciałbym używać peśredni- 
ków w dostarczaniu materyałów ram potrze- 
bnyeh, sądzę, że dla panów i dla ras będzie 
korzystniej, gdy pominiemy wydatki trzeciej 
ręki, to jest pośrednika. Jak panom z listw 
wisdomo. potrzebujemy: drzewa budulcowego, 
cegły, kamieni, pewnej ilości furmarek do 
przewozu przyrządów fabrycznych, rur, kotłów, 
świdrów i t. d. z kolei. Następnie potrzebujemy 
pawnej ilości żywności dla robotników. Robot- 
nik żle żywiony i żle płatny robi zaws e luh». 
Dotychczas w kojalniach nafty i woska ziem- 
nego był on w spcsób ohydny wyzyskiwany, i 
nasze krajowe kopalnie pozy skały w całej Euro 
pie smutną sławę mordowni robotników. Spółka 
przynajmniej w swym zakiesie, pragnie to zmie 
nic. Za niską cenę damy pożywny pokarm ro- 
botnikowi i w tym celu, ra początek tylko dla 


nabiału słoniny i mięsa wędzonego. Nie wy- 
magam od panów ustępstw, bo w interesie naj 
gorszą rzeczą SĄ poświęcenia, ale podajcie pa- 
nowie ceny możliwe, nie przewyższającj cen 
żydowskich składów. Spółka musi mieć jednak 
| ewność wy i w tym celu proponuję pa- 
nom zalłezenie oddzielnych kółek dostawy po 
szczególnych przedmiotów z wzajemnem porę- 
czeniem  dotrzyman a umowy. Panowie, tu 
w naszym kraju drzemią w głębi ziemi miliony 
i miliony, które zdołają wzbogacić caly rasz 
kraj, a Spcłka pragnie je wydobyć, lecz do 
takiej pracy potrzebna jest energia zbiorowa 
siaómy rię, parowie, zawiązkiem nowej, po 
myśln e szej epoki rozwoju ekor omicznego przez 
wspólną pomoc i pracę Spółka nie ma zamiaru 
ograniczyć się jedyn e na Schodniey, ca'e Pol 
arpasie jest prawdopudobie złozem nafty i 
wcstu, i wraz z wiosną rozpoczniemy poszuki: 
wania ściśle techniczne i naukowe. 

Um:lkł na chwilę, w tem z głębi sali ode- 
zwał sę glos: 

— Słusznie pan mówi, u mnie po każdej 
powodzi pływają oczka naflowe, pewno jest 
nafta, 

— [u mnie odezwał się inny. 

Ten i ów uśmiechoął się, rozjaśnił twarz, 
na myśl, że w je<o wsi, na jege polach znaj 
duje się ceony piodakt i wzbogaci go bez pra- 
cy na kiosie, miiiony.... | 

— Moi panowie, — mówił dalej administra- 
tor, — kszałem sporządzić odbitki litograficzne 
spisu potrzebnych nam msteryażów, farmanek, 
żywności. Panowie zechcecie przejrzeć, złączyć 
się w kółka, porozumieć i w tym celu zawie- 


100 ludzi, potrzebujemy dostawy mąki, krup,|szam nasze zgromadzenie na pół godziny, 
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Skloni? się i już miał się ku wyjściu do dal- 
szych pokoi, gdy posłyszał: 

— Za pozwoleniem , proszę o głos. ___ 

Z kąta sali, rozpychając sąsiadów, Bzedł do 
stołu środkuwego niski, dość otyły szlachcie. 
Stanął, odsapnął głośne, pokręeił zawiesistego 
wąsa i odehrząknąwszy rzekł: 

— Pan, dobrodzieja, mówił pięknie i rozu- 
mnie, ani słowa, eo prawda to prawda, ale 
zauważyłem dobrodzieju, że ani słowa o cenach, 
o wypłacie, a to grunt. Kraj, bogactwo krajo- 
we, wspćlne siły — to ładne, bardzo ładne 
rzeczy, sle bierzesz pan, dobrodzieja, odemnie, 
płaćże pan i powiedz cenę. Żyd przyjedzie, to 
on mi, dobrodzieju, daje nie zadatek, ale 
połowę, a czasami i całą należność za towar, 
który mam mu drstarczyć. Pan żąda gwarancji, 
bardzo dobrze, ale co pan powie na nasze żą- 
danie gwarancyi? Kto mnie zapewni, że do- 
wiózłszy drzewo, wydawszy na zrąbanie, oczy- 
Bzczenie. zwóskę, ja otrzymam należność, no i 
kiedy? My dobrodzieju, nie siedzimy na kapi- 
tatałach, jak wy, przemysłowcy, i handlarze 
człowiek musi się dobrze napracować i napocić, 
zanim grosz dostanie. Tak tedy, panie dobro 
dzieja, powiedz nam, java zaliezka, kiedy 
wypłata i jaka gwarancya, a wówczas pogā 
damy. 

Widząc zaś uśmiech administratora, zaczer- 
wienił się i dodał: 

— Zagranicznego mędrkowacia ja tam nie 
próbowałem, co ną myśli, to i na języka. Mó- 
wię szczerze, otwarcie i tego wymagam, nic 
więcej. 


Szmer pochwały i zadowolenia przeszedł po|doszli do rezultatu. 


zgromadzeniu, i z siekawońcią patrzano na 
Floryańskiego , czekając jego odpowiedzi. 

— Miło mi, że poprzedni mówca tak otwar- 
eie postawił sprawę. Moja wina, że nie poru- 
szyłem tej kwestyi ustnie, zapomniałem dodać, 
Że warunki dostaw są wymienione w litografo 
wanym spisie nsszych zapotrzebowań. Dowie- 
dziawszy się jednak , że panom może zależeć na 
zaliczce, a raczej gwar: 2°yvi naszej, podwsł. 
szam prozent dziesiąty od sumy zobowiązauej 
dostawy do dwudziestu pięciu, a nawet wyżej 
postąpię na Żądanie danego kółka dostawców. 

„Po jego wyjściu zawrzało w sali, jak w ula. 
Ci i owi zbliżali się do pana Boreckiego, który 
przemówił w sprawie cen i warunków, ściskali 
rękę, prawiąc słowa uznania. 

— Bo t», dobrodzieja , prawdę rznąć najle- 
piej — odpowiadał podkręcająe wuss. 

Na chwilę nastała cisza, odczytywaco bowiem 
spis i warunki, następnie ei i owi zaczęli oglą- 
dać za towarzyszami kółek żądanych. Zwolen- 
ników zawiązania spółki odpowiedzialnej było 
jednak bardzo mało. Życie samodzielne, swobo- 
dne, niemal nieokiełznane na wsi po szlache- 
ckich dworach, było zbyt silnie odziedziczone i 
zakorzenione, aby tak łatwo mogło przejść na 
tory wspólnego i odpowiedziainością obciążnego 
działania. Pierwsza zawiązała się spółka dosta- 
wy drzewa budulcowego. Każdy bowiem z nich 
miał kawał lasu, mógł zatem dotrzymać zobo- 
wiązania, a znów ścięcie i zwózka przez chłop- 
ski Sprzężsj nie przedstawiały trudności. Nato- 
miast inne dostawy wymagały wzajemnego za- 
ufania, prawa kontroli, pewności spełnienia wa- 
runków, i minęło pół godziny, a zebrani nie 
(C. d. n.) 
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sprawa nie jest do tego stopnia naglącą, aby 
natychmiastowego wymagała załatwienia, a fe- 
rowanie wyroków na posłów, którzy na :gr>- 
madzeniach zjawić się i z kroku swojego wy- 
tłómaczyć się nie mogli, uważamy za postąpie- 
nie, niezgodne z poczuciem sprawiedliwości, 0- 
partej na powszechnie uznanej zasadzie: audia- 
tur et altera pars. 

Nie wdając się więc w bliższy rozbiór kwe- 
styi, czy i oile kompetentnem było do ferowa- 
nia tego rodzaja apodyktycznych wyroków 
wczorajsze zgromadzenie, które, aczkolwiek nie 
pozbawione tym razem poważniejszego nastroju, 
jednoczyło, jak już z tytału jego wynika, obok 
wyborców także i niewyborców („obywateli“), 
a zwłaszcza z kuryi miejskiej, — pozostawiamy 
posłom krakowskim obmyślenie sposobu, który- 
by dalsze ich postępowanie uczynił zgodnem z 
istotną opinią ogółu wyborców krakowskich. 


KRONIKA. 


Kraków, 9 listopada. 


Wyrok w sprawie lwowskiej Kasy oszczędności 
ogłosimy w osobnym dodatku do N. Reformy. Od 
czasu, w jakim wyrok zapadnie we Lwowie, zale 
żeć będzie, czy dodatek ten d>łąeczymy jeszcze dzi- 
siaj do numeru wieczornego, czy też wydamy go 
dopiero jutro rano. W tym ostatnim wypadkn pre- 
numeratorzy nasi zechcą zgłaszać się po dodatek 
jutro rano o godzinie 9. A 

Sekcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wozoraj posiedzenie. Dyrektor budo- 
wnictwa miejskiego zawiadomił sekcyę, że budowa 
miejsc ustępowych jest już na ukończeniu i że 
w przyszłym tygodniu zostaną one oddane do uży 
tku publicznego. Następnie podjęto obszerną dysku 
Byę nad projektem urządzenia stałego leja w Dąbiu, 
a po przedstawieniu spraw poprzednio niedysku- 
towanych, sekcya uchwaliła jeszcze raz na miejsce 
zeałać komisyę, złożoną z pp. B.borskiego, Berin 
gera, dra Domańskiego, Kuausa , Staniszewskiego i 
Stryjeńskiego, celem zbadania i wyjaśnienia pod 
niesionych w tej sprawie kwestyj. Radzie miejskiej 
uchwaliła sekcya przedstawić wniosek, by pawilon 
w parku dra Jordana odpowiednio naprawić, ponie- 
waż wylewy zrządziły w nim znaczne szkody, — 
Prócz tego załatwiomo parę spraw drobniejszych 
wewnętrznej matury. 

Krakowski zarząd poczt był już kilkanaście 
razy interpelowaay, poruszany, wreszcie nawoły 
wany w różnych kwestyach, a szczególnie w spra- 
wie późnego doręczania korespondencyj. Mimo tego 
stan rzeczy sę nie zmienił, przemysłowcy i kupcy 
czekają niecierpliwie na usunięsie tego złego nie 
bez materyalnych strat. 

Nowa Reforma wytykała już kilkakrotnie dość 
wyraźnie, na niedające się niczem usprawiedliwić, 
a praktykowane od dawna u nas tylko dwa raty 
dziennie doręczanie korespondencyj ze szkodą prze 
mysłowca i kupca, eo jednak na tutejszy zarząd 
poczt nie zrobiło żadnego wrażenia, a złe trwa 
dalej. 

Przemys*owcoy i kupey, wyezeknjący z upra 
gnieniem z jednej strony na zamówiony towar, Z 
drngiej na zamówienie ich wyrobów lub towarów, 
otrzymują ranniejszą pocztę około godz. 10 i pó 
źniej, zależnie do odległości gmachu pocztowego od 
ich lokalów praemysłowych lub handlowych. W tym 
czasie doręczane bywają korespondencye do Krakowa 
cd gods. 447 po poł. do 7 rano dnia następnego 
nadeszłe. Korespondencye zań nadeszłe do Krako 
wa od godz, 8 rano do 245, doręczane bywają 
około godz. 4—5 po południa. 

Szanowny zarząd poczt działa widoeznie jakby 
z umysłu ma szkodę przemysłowców i kupców, na: 
raża bowiem tychże na stratę blisko półdniowego 
czasu, temsamem działa zabójczo na ruch przemy- 
słowo-handlowy. Nadto odejmnje przemysłoweowi 
lub kupcowi możność punktualnego wykonania za- 
mówień, ezem kupiee naraża 6ię co najmniej na 
zażalenie ze strony kupujących. Każdy przemysło- 
wiee i kupiec, prowadzący swój interes fachowo i 
rzetelnie, liczy się z ezasem, bo wie o tem, że 
„ctae to pieniądz“, a ehcący sprostać ciążącym nań 
obowiązkom, każdej atraconej chwili powetować nie 
może. 

Zarząd poczt nie zajmaje się tem, bo zdaje s'ę nie 
pojmować stanowiska przemysłowea i kupca, to też 
nie poczuwa się do działań w k'erunku ekonomi- 
czaem względem społeczeństwa, a temsamem i rzą- 
du. Niechby tego rodzaju lekceważenie wydarayło 
się w niemieekich prowiacyach państwa, przemy- 
słowoy i kupcy wystąpiliby i znaleźli rychło drogę 
do iaterpelaeyi w Radzie państwa, gdy u nas ka- 
żd: jednostka ugina się, czekając w nadziei zmiany 
rzeczy na lepsze. Skutkiem braku odpowiedniej licz- 
by listonoszów, pełniący obowiązki po dawnemu, 
bez względu na przyrost agend, obładowani listami, 
drukami i próbkami towarowemi, nginają się pod 
ciężarem przepełnionej torby, plik pod pachą i w 
lewej ręce, przytrzymująe prawą ręką, by ezego 
nie zgnbić, przebiegając tak drogę kilknkilometro 
wą, skracając swój żywot, pełniąc obowiązki za dwóch 
lub trzech listonoszów, a to z powodn nieuzasa- 
dnicnej i źle pojmowanej oasczędnożci tutejsaego 
zarządu poczt. 

Dzięki temn korespondencye otrzymujemy zmo- 
ezone deszczem lnb śniegiem, ezęsto uszkodzone i 
nieczytelne. 

Czyż i w tym kierunku szan. zarząd poczt nie 
może się dopatrzyć konieczności do zaopatrzenia 
listonoszów w płaszcze z materysła nieprzemakal- 
nego, jakie widzimy w Wiedniu i wogóle prowin- 
cyach nustryackieh, nie mówiąc już o zagraniey. 

Domagamy eię i w tym kierunku równorzędnego 
traktowania naszego społeczeństwa z prowincynmi 
niemieckiemi i zajęcia przez zarząd poost stanowi- 
ska odpowiedniego. 

W przeciwnym razie zmuszeni będą przemysłow- 
ey i kupcy Odnietć się tam, gdzie należy. Cierpli- 
wość przebrała miarkę, a cierpliwością nie zaatą- 
pimy w tym kierunku strat, jakie ponosimy. 

Przemysłowiec krakowski. 

Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie ju- 
trzejszym (piątek d. 10 listopada) x udziałem kwar- 
tetu czeskiego, odegranym będzie jeszcze kwartet 
Dworzaka F dur Op. 96 i Scherzo z kwartetu Nr 2 
d Alberta. — Jutro, jako w dzień koneertu, kance- 
larya Towarzystwa muzycznego otwartą będzie od 
godz. 9—1 przed południem i od godz. 4—6 po 
południu, 

, Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwartem 
jeet w każdą pierwszą niedzielę miesiąca bezpła- 


wadzenia zwłok odbędzie się niebawem zebra- 
nie, zwołane przez inicyatorów tej myśli, kół- 
ka techników. Muszą się oni liczyć z fektem, 
że — jak wiadomo z prywatnych pertraktacyj — 
nej liżsi krewni Szopena. pp. Jędrzejowicze, 
wyrazili życzesie, aby zwłoki te spoczęły albo 
na Wawela, albo w Warszawie. Pierwsze zdaje 
sią niepodobieństwem , a drugie — niestety, dru- 
gie mogłoby przyjść do skatku bardzo rychło, 
glybyśmy we własnym domu sami byli gospo- 
darzami. 
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Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców 
i obywateli. 


Kraków, 7 listopada. 


„Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców i 
obywateli“ odbyło się wczoraj o godzinie 6 wie- 
czór w lokala teatra letniego w parku krakow- 
skim. Zgromadzenie zagaił p. Kuezyński, 
starszy cechu blacharzy i zaproponował na prze- 
wodniczącego prof. Czerkawskiego, który 
też objął przewodnictwo. Zastępcami przewo- 
dniczącego wybrano pp.: Zarachowicza, Kuczyń- 
skiego i Szufę, sekretarzami pp.: Bolesława Pry- 
saka i Matnszewskiego, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. 

W sprawie reformy statutu miejskiego zabrał 
głos p. Z. Mikołajski i podniósł, że przed 
33 laty, gdy obecny Statat miejski uchwalono, 
nazwano go tymczasowym, a tymczasowość trwała 
lat całe dziesiątki. Następnie skreśliwszy histo- 
ryę statutu i rozpraw, toczących się nad nim 
w Radzie miejskiej o potrzebie jego reformy, 
wykazywał p. Mikołajski wady statutu. Przy- 
nosi on krzywdę szerszym warstwom rękodziel- 
ników, nie mających w Radzie miejskiej repre- 
zentanta. Obecni radni bronią swojego stanu 
posiadania i nie chcą reformy na korzyść dziś 
pokrzywdzonych, bo się obawiają nowych lu- 
dzi, którzyby nie pozwolili, wszedłszy do Ra- 
dy, na taką „ohydną gospodarkę“, jaka teraz 
w mieście naszem panuje. Obecnie losy miasta 
8} w rękach p. Slęka, nie mającego prawa, ja- 
ko urzędnik, być radnym miejskim, i w rękach 
13 żydów, na których czele stoją pp.: Propper, 
Seinfeld i Rothwein. P. Slęk nienależącym do 
swego ohozu utradnia kiedyt w Kasie, mianuje 
poprosta nowych radnych, a wiekszość jest zawsze 
po tej stronie, gdzie głcsuje 13 żydów radnych. 
Dlatego kasy żydowskie się rozwijają, a miej- 
ska Kasa nie prospernje tak, jakby należało. 
Po dalszej jsszcze ostrej krytyce, postawił mow- 
ca rezolacyę, domagającą się zachowania do- 
tychczasuwych 60 mandatów radzieckich z do- 
datkiem jednak -20 mandatów specyalnie dla 
rękodzielników i 20 dia powszechnych wybo- 
rów z podziałem na dzielnice. 

Dr. Marek imieniem socyalistów domagał 
się zniesienia istniejących obecnie kół, a zapro- 
wadzenia powszechnego prawa wyborczego. Po 
przemówienia dra Molivkiego uchwalono re- 
zolucyę p. Mikołajskiego. 

W sprawie gimnazyum polskiego w Cieszynie 
przemawiał dr. Włodzimierz Lewicki. Mowca 
krytykował postępowanie Kola polskiego w tej 
sprawie, zarzucając mu brak energii i zajmo- 
wanie się raczej wszystkiem, a nie tą kwestyą, 
która maa, Polakow, najgoręcej obchodzi. Uchwa- 
lono na wniosek referenta wyrazić najgłębsze 
oburzenie Kołu polskiemu za zaniedbywanie 
sprawy gimnazyum polskiego w Cieszynie, wy- 
stosowanie odezwy przez dzienniki do Koła 
polskiego, by się energicznie tą sprawą zajęło, 
oraz przekazauo obecnemu prezydyum przepro- 
wadzenie uchwały. 

Następnie p. Mikołajski referował sprawę 
działalncści posłów polskich w parlamencie. 
Gdy tysiące ludzi w kraja mrze z głodu, mówił p. 
Mikołajski, nasi posłowie zajmają się popiera- 
niem żydów. Koło polskie uchwala cześć popio- 
łom cara, a dziś 20 jego członków „popełnia 
zbrodnię“ przez podpisanie interpelacyi w spra- 
wie Gdy 26 chłopów podczas rozru- 
chów żydowskich zabito, gdy nam przez stan 
wyjątkowy odebrano wolność konstytucyjną, nie 
było nikogo, ktoby wnosił interpelacyę do rzą- 
du(?), a w obronie żydów, bezczeszczących na: 
szą wiarę i religię, stają nasi posłowie. Wobea 
tego mowca nie stawia Żadnej rezolucyi, niech 
zgromadzenie samo postanowi, co z takimi po- 
słami zrobić. 

Na wniosek rękodzielnika p. Ligęzy uchwa- 
lono wyrazić posłom krakowskim wotum nieu- 
fności i wezwać ich do złożenia mandatów. Na 
dalszy dodatkowy wniosek p. Mikołajskiego u- 
chwalono wyrazić najwyższe oburzenie również 
posłowi drowi Górskiema za podpisanie in 
terpelacyi w sp awie Hilsnera. 

Przemawiał jeszcze p. Zarachowicz, do- 
magając się zniewolenia prezydenta do udziela- 
nia sali na zgromadzenia, i dr. Gryziecki, 
zachęcając do częstszego zwoływania zgroma- 
dzeń, poezem przewodni*zący zamknął zgroma- 
dzenie, a zczestnicy jego, Śpiewając pieśni pa- 
tryotyczne, rozeszli się spokojnie do domu. Na 
ulicach stnły wzmocnione posterunki policyi, 
lecz nigdzie nie miały powoda do interwencyi. 


Zamieszczając powyższe sprawozdanie, może- 
my tylko ponownie zaznaczyć zasadnicze nasze 
w tej sprawie stanowisko. Zarówno wniesienie 
interpelacyi w sprawie kutnokorskiego procesu, 
jak podpisanie jej przez członków Koła pol- 
skiego, uważamy za postąpienie niewłaściwe. 
Z drugiej strony atoli fsktowi temu nie przy- 
pisujemy znaczenia tak doniosłego, jak to czy- 
ni pewien cdłam wyborców krakowskich, a 
kampacię, podjętą przeciw krakowskim specy- 
alnie posłom, tłómaczymy rozdrażnieniem i roz- 
goryczeniem u jednych, a chęcią wyzyskania 
sytuacyi dla celów stronniczyck i osobistych 
nawet, u dragich. Znaczącem bowiem być musi, 
że nigdzie indziej agitacya przeciw posłom pol- 
skim nie przybrała tak gwałtownego i agresy- 
wnego charakteru, jak w naszem mieście, po- 
mimo że poza Krakowem nie brak chyba także 
i Polaków patryotycznych i katolików, na pan- 
kcie religijnym nienagannych. 

Z uchwałą wczorajszego zgromadzenia, odwo- 
łnjącą naszych posłów od pracy parlamentarnej 
w chwili, gdy ich obecność w parlamencie i w 
niebawem zwołać się mających delegacyach po- 
A jest w interesie kraju i miasta, — zgo- 
dzić się nie mcżemy, gdyż przedewszystkiem 
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tnie dia zwiedzających. Tłumy stają wtedy przed | 
wielkiemi płótnami Matejki, Siemiradzkiego i innych 
wielkich naszych mistrzów — szkoda tylko, że nie 
stanie przed obrazami temi któryś z mowców i pu- 
bliczności, zazwyczaj włościanom w niedzielę, Mu 

zeum odwiedzającym, żywem słowem nie objaśai 
znaczenia obrazów. Również pozbawionem wszelkich 
podstaw jest zarządzenie, że w owe niedziele, gdy 
wstęp do Muzeum bezpłatny, uczniom szkół Śre- 
dnich w gromadkach bez towarzyszenia rodziców 
wystawy tej zwiedzać nie wolno. Dlaczego? Prze- 
cież bardzo wielu uezniów jest tu w Krakowie na 
stancyzeh, trudno więc wymagać, aby się jawili 
w towarzystwie rodziców. Sądzimy, że dotychcza- 

sowe zarządzenie będzie zmienionem. 

Ż teatru miejskiego. Że wielki repertoar ma 
n mas liczny zastęp zwolenników, świadczy o 
tem wczorajsze wznowienie „Hamleta“, które za- 
pełniło teatr niemal po brzegi. Publiczność krakow - 
ska umie słuchać tego arcydzieła. Woesoraj pod- 
czas scen wielu panowała w teatrze wielka cisza, 
będąca dowodem skupienia uwagi i przejęcia się 
treścią „tragicznej historyi* królewicza duńskiego. 
Przyjmowano życzliwie wykonawców ról głównych: 
pp. Kotarbińskiego, Bednarzewską, Senowską, Mie- 
lewskiego, Siemaszkę, Przybyłowicza, Jednowskie- 
go, Frączkowskiego i Zakrzewskiego. Dyrekcya, 
zachęcona powodzeniem „Hamleta*, wznawiać bę- 
dzie od czasu do czasu inne ntwory wielkiego re- 
pertoaru. 

Przedstawienie „Obrony Częstochowy* Juliana 
z Poradowa przeniesione zostanie na trzecią nie- 
dzielę w tym miesiącu, tj. dnia 19 listopada, bę 
dący rocznicą wiekopcmnej obrony Jasnogórskiego 
klasztoru. 

Odbywają się ciągle próby z „Bajki“ Schnitzlera, 
w której p, Kamióski i panna Przybyłko mają 
wielkie popisowe role. W nadchodzącą niedzielę 
po raz piąty farsa Valabregne'a i Hennegrin'a 
„Miejsca dia kobiet“, która posiada niezwykłą siłę 
przyciągającą dla zwolenników wesołości. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych w 
Krakowie odbędzie się w sobotę 11 b. m. o godz. 
6 wieczorem w Collegium novum. Porządek dsien 
ny: 1. Międzynarodowe zasady organizacyi szkol- 
niotwa średniego i zastosowanie ich w naszem usta 
wodawstwie państwowem i krajowem (ref prof Ka- 
rol Kuaz), 2, Andrés i jego podróż do bieguna (ref. 
prof. W. Heck), 

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne. W pią 
tek 17 b, m, o godz. 6 wieczorem w szli posie- 
dzeń Rady miejskiej odbędzie się pogadanke na te- 
mat: „Wymiar podatku osobisto dochodowego i je 
go podstawy“, Zagai dr. Edmun Udziela, adwokat 
krajowy. 

Walne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa wła- 
ścicieli resim ści odbędzie się w poniedz ał 13 b. m. 
o godz. 5 po południu w mniejszej sali hotelu Sa 
skiego (wejście od ulicy św, Jana). Na porządku 
dsiennym snajduje się oprócz wielu bardzo wa- 
żuych dla wóaścicieli realaości wniosków, także 
wybór wydziału i presydynm Towarzystwa. Nowi 
członkowie mogą się wpisywać w biurze wywia 
dowczem p. Grabowskiego (ul. Gołębia i. albo 
przy wejściu na salę przed zgrumadseniemą, 

Bespłatne informacye w sprawach podatkowych, 
wodociągowych i innych, jako też bezpłatne ogło 
szenia próżnych mieszkań, wiewątpliwie zachęcą 
wamyatkich krakowskich właścicieli realności do 
przystąpienia do tego Towarzystwa. 

Z ruchu wyborczego. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie : 

Komitet przedwyborczy miasta Wieliczki, w ślad 
na dniu dzisiejszym powziętej uchwały, zwołuje 
zgromadzenie wyborców na dzień 11 listopa 
da 1699, t. j. w sobctę o godz. 6 wieczorem, na 
które zaprosił kandydatów: dra Wilhelma Bin de 
ra, dra Adama Doboszyńskiego i Edmunda 
Kostkę. 

lli. Zjazd historyków polskich odbędzie się — 
jak wiadomo — w roku przyszłym w Krakowie. 
Organizacyą Zjazdu zajmuje się lwowskie Towarzy- 
stwo historyczne. Zjazd I. imienia Długosza odbył 
się w r. 1880 w Krakowie, II. Zjazd w r. 1890 
we Lwowie. Zjazd odbędaie się w pierwszych 
dniach czerwea 1900 r. Językiem urzędowym Zja- 
udn będzie polski; ucaestnicy Zjazdu będą jednak 
mieli prawo przemawiać w rodzinnej swej mowie, 
Referaty należy zapowiadać najpóźniej do dnia 1 
stycznia 1900 r., zaś krótkie ich streszczenia nad 
syłać najpóźniej do dnia 1 lutego 1900. Wkładka 
osłonka wynosi 5 złr. Pisma mależy adresować do 
prof. dra Finkla (Lwów, Ohorążczyzaa 25), lub dra 
Caermaka (Kraków, Graniczna 7). 

W eprawie emerytów państwowych piszą nam 
z Wiednia: 

Od kilku dni bawi tu deputacya emerytów a 
Krakowa pod przewodnictwem radcy Orłowskiego 
i czyni starania o podwyższenie płae emerytalnych 
tyeh pensyoniatów, którzy przed r. 1898 praeszli 
w stan gpoczynku. Dzienniki wiedeńskie notują z 
uznaniem czynność komitetu krakowskiego, który 
ujmuje się za tymi pominiętymi ustawą z dnia 19 
września 1898 1. 173 d. p. p. i ustawą pensyjną 
z dnia 14 maja 1896 I, 74 d. p. p. Wielu z nich 
zasłnżonych , którzy swoje długie lata w ałużbie 
rządowej strawili, pobiera obeenie niższą płacę, ani- 
żeli wdowy po wożnysh, tak dalece, że śmierć oj- 
ca rodziny oznacza w tych warunkach korzyść ma 
teryalną dla pozostałych po nim daieci i wdowy. 
Tego rodzaju moralność polityki państwowej jest 
niepojętą i w żadnem eywilizowanem państwie to- 
lerowaną być nie może. Wybitni członkowie Rady 
państwa przyrzekli dęputacyi swoje poparcie, a b. 
minister dr. Biliński zapewniał o Swojej przychy|- 
ności i przyrzekł wnieść wręczoną ma petycyę w 
pełnej Izbie 

Deputueya była także u ministra koiejowego dra 
witteka i wręczyła mu osobną petycyę emerytów 
o udzielenie ulg jazdy na kolejach. Minister przy- 
rsekł prośbę uwzględnić i eo do ulg zrównać pen- 
syonistów z funkcyonaryuszami ezynnymi, 

Wszystkich emerytów, którzy się tą sprawą in- 
teresują, uprasza komitet, aby swcjs przyetąpienie 
zgłaszali do sekretarza komitetu, dra Filimowskiego 
w Krakowie, ulica św, Anny 1. 11, który wezel- 
kich wyjaśnień udziela. 

Redakcye pism krajowych uprasza komitet o za- 
miessezenie tej notatki dia wiadomości emerytów. 

Firma „l. F. Fischer“ przy linii A B obchodsić 
będzie dnia 12 b, m, setną rocznicę swego istnie- 
nia. Wydział Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej zaprasza więe członków swoich do jak 
najliczniejszego udziała w obchodzie tej rocznicy, 
która rozpocznie się o godzinie 9 rano nabożeń- 
stwem w kościele św. Barbary. 

Pogrzeb $. p. Jana Oświecimskiego oby? się 
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wczoraj o godz. 3 po południu. Zwłoki zasłużone-|w tak zwanym przemyśle dyamentowym , gtraciło 


go działacza na polu kulturalnem i narcdowem na 
Sląska pruskim, przy ndziale rodziny i najbliższych 
przyjaciół, przewiezione zostały ma cmentarz kra 
kowski, gdzie złożono je w rodzinnym grobie 
Oświecimskich. Trumnę od bramy omentarza do 
grobowca ponieśli na barkach swoich śląscy przy- 
jaeiele zmarłego, oddając tem hołd pamięci niebo 
szczyka. 

Obiecujący młodzieniec. Przed paru dniami po- 
wstała na Podgórzu kójka pomiędzy kilku małole 
tnimi ehłopcami. W bójce tej Jędrzej Popek ugo- 
dził nożem w brzuch Jana Surowkę tak, że ranne 
go niebezpieeznie odwieziono do szpitala św. Łaza- 
rza. Popka aresztowano. 

Myśliwy bez strzelby. Złodziej wydalony z Kra 
kowa, Jakób Bednarski, powrócił wczoraj z miejsca 
banicyi i skradł zająca z wystawy skiepowej p. Fu- 
glewicza. Gdy myśliwego bez strzelby przytrzyma- 
ła policya, tłomaczył się, że nie miał zamiaru po 
pełnić kradzieży, lecz zabrał zająca, ponieważ ka 
zał mu to zrob:ć jakiś pan, któremu miał odnieść 
zająca na kolej. Złodzieja aresztowano, 

Morderstwo. Dziś w południe sapadł wyrok w 
sprawie przeciw Wojciechowi Temerze o zbrodnię 
morderstwa. Na odnośne pytanie odpowiedzieli pp. 
przysięgli 9 głosami twierdząco, wobec esego try- 
buna? skazał Tomerę na karę śmierei przez po- 
wieszenie. 

Z krnniki policyjnej. Aresztowano Marcina Gond- 
ka za kradzież ubrania, Pawła Wyrewkę z Tyńca, 
który odszedłszy ze słnżby w handlu p. Janigi, do 
puścił się kradzieży kufra z bielizną na szkcdę je 
dnego z subjektów tego handlu i za 1 złr. sprzedał 
ten kufer, posiadający wartość 20 złr.; Moryca 
Herbstmanna aresztowano za kradzież pieniędzy, 
który przez dłuższy ozas dopuszczał się, jako sub 
jekt handlowy, na szkodę swego prnoodawey. 

Rabunek. Wczoraj w nocy nieznani sprawcy na 
padli pomiędzy stacyą Granica a wsią na 70 letnie- 
go wekslarza, Manesa Schneidra, i poraniwszy go 
niebezpiecznie, obrabowali z pieniędzy. Schseidrowi 
zrabowano podobno około 14.000 złr. Obrabowa- 
nego, już nieprzytomnego, ale żywego, przewiezio- 
no do miejsca zamieszkania, do Chrzanowa. Życiu 
jego grozi poważne niebezpieczeństwo. 

Sprzeniewierzył przeszło 6000 złr. buchalter 
w składzie wód mineralnych Berty Mendrychowicz 
we Lwowie i nmknął, gdzie pieprz rośnie. 

Dr. Korol, anany moakalofii żółkiewaki, nie ma 
Szczęścia. Wymkrął mu się znowu wozoraj mandat 
do Sejmu w Rawie Ruskiej, gdzie wyszedł — jak 
wiadomo z telegramów naszych wczorajszych — p. 
Władysław Górka, a gdzie p. Korol gorąco za 80- 
bg agitował. 

W sprawie panoramy Racławickiej donoszą 
nam, że będzie ona wysłaną do Ameryki dopiero 
w połowie stycznia roku przyszłego, a sprawą tą 
zajmuje się p. Edward L Kołakowski wraz z p. 
drem Zgórskim , dyrektorem Banku krajowego we 
Lwowie. Właścicielem panoramy Racławickiej jest 
Towarzystwo akcyjne, które reprezentaje dr Zgórski. 

W eprawia sprowadzenia zwłok Szopena do 
kraju odbędcie się dnia 11 b. m. we Lwowie w 
gali ratuszowej zebranie. Na zebraniu tem złoży 
sprawozdanin komitet młodzieży technicznej z do 
tychozaanwej działalności, 

Kradzieżo we Lwowie. W sprawie okradzenia 
wosu pocztowego aresztowano wyrobnika kolejo 
wego Stecia i jego żonę. Znaleziono bowiem u nicb 
gtk z której posiadania nie umieli się wytłóma- 
czyć, 

Sprawców kradzieży w biurze egzekucyjuem ma 
gistratu dotąd nie wyśledzono. Aresztowano wpra 
wdie byłego strażnika miejskiego Susia i jego żo 
nę, jako podejrzanych, lecz rewizya i badania wy- 
kryły ich niewinność, W razie, gdyby sprawców 
nie wykryto, szkcdę pokryć będą musieli urzędni 
cy, którzy nieprzezornie zostawili klucze do kasy 
wertheimowskiej w szufladach biurek, zauniast je 
nosić przy sobie. 

Zmarli. Józef Łukasaewiez, omer, nadkon 
trolor głównego urzędu cłowego, zmarł w Krako 
wie w 68 roku życia. 

Konkurs ogłoszono za napisanie kaiążecaki dla 
laudu, wyjaśniającej w formie sejmującej, a dla 
wszystkich dostępnej, sprawę zniesienia pańszczy 
zny w zaborae rosyjskim, przyczyny tej reformy, 
oraa cele, jakic miał na widoku rząd rosyjski, 
uwłasaczając chłopów w ziemiach polskich, ruskich 
i litewskich. Za pracę, która przez Nproszonych 
stdziów nzuaną z.stanie za najlepszą, nazuscza B'ę 
nagroda w kwocie 100 koron; nadto autor będzie 
miał prawo umieszczania Swej pracy w jednem z 
pism, poczem prsechodzi ona na własność Ogłasza- 
jącego konkurs. 

Objętość książeczki wynosić winna około dwóch 
arkuszy druku, 

Prace nadsyłać należy najdalej do dnia 1 kwie 
tnia 1900 r. do redakcyi Gazety Handlowo-Geo- 
graficznej (Lwów, ulica Słowackiego 1, 3). 

Każdy rękopism opatrzony być winien godłem, 
umieszesonóm jednocześnie na kopercie, zawierają 
cej imię, nazwisko i adres antora. 

Obchód Kościuszkowski w przemyskim „So- 
kole* wypadł świetnie. Słowo wstępne wygłosił 
dr. Kusiba. Część mnusykalno-woksina wykonaną 
została wzorowo. 

Ze względu na toczącą eilę wojnę w Afryce 
południowej ciskawe jest zestawienie, które podsje 
jeden z wojskowych dzienników niemieckic. I tak, 
dajmy nato, gdyby Berlin przedstawiał stolicę 
Transwaalu, Pretoryę, to Mafeking leżałby tam, 
gdzie leży w Niemczech miasto Hannower, zatoka 
Delagoa znajdowałaby się tnź pod Warszawą, La- 
dysmith byłoby tam, gdzie leży Wiedeń, Kimber- 
ley tam, gdzie Mannheim, Port Elizabeth tam, 
gdzie Genua, Kapsztadt tam, gdzie Tnluza it, d. 
Krótkie to wyliczenie daje miarę znacznych odle 
głości na teatrze wolny, z ezego nie zdajemy so- 
bie sprawy, mając pod ręką zwykle mapy tam- 
tyeh okolie o drobaej podsiałce. 

Z teatru poznańskiego. Z Poznania piszą: Tea- 
trowstręt publiczności naszej zasługuje na naganę; 
woli ona hołd składać musie pcdkasanej w niemie- 
ekich tingeltanglach, lub też odwiedzać teatr nie- 
miecki, aniżeli wspierać teatr polski. Wiele zamo- 
¿nych rodzin polskich w Poznaniu nigdy w teatrze 
nie widać, Publiczność dopisuje tylko w soboty i 
niedziele jako tako, ale z dochodu tych dwóch dsi 
niepodobna utrzymać setny, Skoro na samą gażę 
artystów, pomijając wszelkie inne koszta, potrzebuje 
dyrekeya przeszło 5000 marek miesięcznie. P. Ry- 
gier ze swą drużyną artystyczną xasługuje pod 
każdym wyględem na rzetelne poparcie ze strony 
pubłiezności. 

3000 robotników, pracujących w Antwerpii, 


pracę, skutkiem przesilenia, wywołanego w tej ga- 
łęzi przemysłu przez wojnę Anglii s Bcórami, 

Straszną śmierć zadał sobie szynkars Andrzej 
Weber w Rupperśdorfis, pod Libercem, W napa- 
dzie obłąkania przeciął sobie brzuch, a następnie 
obu rękami gwałtownie ranę rozdzierał i rozsze- 
Tzuł. Wśród wielkich boleści desperat przeżył eały 
dzień i zmarł dnia 4 b. m. 


Mianowania. Minister wyznań i oświeeenia za- 
mianował dra Aleksandra Czołowskisgo, arehiwa- 
ryusza miejskiego we Lwowie, konserwatorem dla 
spraw II sekeyi w powiatach politycznych: Ciesza- 
nów, Giódek, Jaworów, Kamionka Strumiłowa, Mo- 
ściska, Rawa Ruska, Sokal i Żółkiew, na przeciąg 
lat pięciu. 

Z kolei. Zastępcami naczelników sekeyi dla 
konserwacyi mianowani inżynierowie: Władysław 
Krenzel dla Lwowa, Tadensz Skrzyszowski dla Ra- 
wy, Stanisław Ptaszyński dla Tarnopola; zaś na- 
czelnikiem staoyi w Podwołoezyskach mianowany 
oficyał p. Zygmunt Arnold. 


Konkursy. Celem obsadzenia dwóch nowo syste- 
mizowanych posad zastępców prokuratora państwa 
prsy prokuratoryśch w Krakowie i w Rzeszowie, 
wsględnie przy innych prokuratoryach państwa tu- 
tejszego okręgu sądn krajowego wyższego , rozpi- 
sanym zostaje konkurs. 

Krajowy szpital powszechny we Lwowie ogłasza 
konkurs na 10 stypendyów po 15 złe. miesięcznie 
przez esaa trwania nauki w szkole dozorczyń dis 
ehorych. Podania należy wnos'ćć do dyrekeyi szpi- 
tala do 15 grudnia 1899, 

„Licytacye. Utworzyć się mająca sprzedaż oso- 
bliwych gatunków tytoniu i eygar w Tarnopoln 
będzie obsadzoną w drodze pablicznej konkurencyi, 
Spraedawea ma ponosić z włassych funduszów ko- 
agta przewozu materyałów tytoniowych, jako też 
wszelkie inne wydatki, połączone z wykonywaniem 
tej sprzedaży, 

Upadłości. Sąd obwodowy w Śniatynie ogłańzu, 
że równoeześnie otwiera konkura do całego recho- 
mego i nieruchomego majątku Karola Lutwaka, 
dsierżawcy propinacyi w Ńaiatynie. 


Gazeta Lwowska ur. 255. 


Z kalendarza. We czwartek, 9 listopada: 
Teodora żoła. i Ursyna; w piątek, 10 listopada : 
Andrzeja z Awelinu i Nimfy; w sobotę, 11 listo- 
pada: Marcina bisknpa wyzn, 

Wschód słońca dnia 10 lietopada o godz. 6 m, 
m zachód o goda. 4 m. 1. Długość dania godz, 

m. 13, 

Z krak. obserwatoryum. Dnia 8 listo- 
pada pochmurno, mglisto ; termometr od +-4,50 Ç, 
ową do +8,7° C. Barometr jeszcze opada po- 
woli. 

Dnia 9 listopada o godzinie 7 rano stan bsro- 
metru był 738,8 mm., termometru --4,8% O, Wiatr 
wschodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszei w Austryi 

tabryki Petrof z mechamay uzielską 
po 500, wiedeńską po 304 -* 
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Dział ekonomiczny- 


Z Dyrekcyl kolei państwowych. Nazwa sta- 
cyi Wallern na linii lokalnej Wodnaa-Wallern 
zmienioną została od 1 b. m. na „Wallern im 
Bobmerwald*. 

Dostawy. Ministerstwo obrony krajowej rozpi- 
suje dostawę: 2600 par trzewików lekkich, 500 
par butów, oraz znacznej jlości wyrobów kra- 
wieckich i rymarskich Destawy te są przeznn- 
czone wyłąeznie dla małego przemysłu z ozna- 
ezeniem terminu do wnoszenia ofert na 15 gra- 
dnia 1899 r, Bliśszych jnformaeyj udzieli Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku bo- 
dowców i kandłarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pernika, 7. 

Targ lwowski 8 listopada. 

Płacono za woły opasowe od 25—31 złr., za 
100 kilo żywej wagi. 

Ceny mięsa w rzeżni przednie od 47—53 ct., 
tylne od 48--55 cent. za kilo. 

Targ ożywiony. 

Targ wiedeński 6 listopada. 

Sped 4028 sztuk wołów opasowych, między 
temi 690 sztuk galicyjskieh. Z powodu więk- 
szego spędu o prawie 500 sztuk targ był słab- 
szy. Pincono za woły galicyjskie prima 85—86 
złr., secuunda 31—34 złr., za krowy 22—28 
złr., za buhaje 31—85 złr. za 100 kilo żywej 
wagi. 

Targ pragski 6 listopada. 

Spęd 699 sztuk, między temi galicyjskich 348 
sztuk. Płacono za galicyjskie woły z paszy śre- 
dnie 31—34 złr., za krowy 27—30 słr., za bu- 
haje 30—35 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ 
średni. Targ dobry. 


0 galicyjska Kasę Oszczędności. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 8 listopada. Wieczorna rozprawa roz- 
poczęła się o godz. 5 po południu. Adwokat dr. 
Ashkenazy w dalszym ciągu swego wyczer- 
pującego wywodu, omawia pytania, odnoszące 
się do rzekomego fałszowania ksiąg i bilansów 
przez jego klienta. 

Istnieje w pojęciu ustawy wpie nieprawdziwy, 
niezgodny z ostatnim stanem rzeczy. Nawet ta- 
ki surowy krytyk, jak p. Koczyndyk, po- 
twierdził, że buchalter powinien kontować tak, 
jak opiewa asygnata likwidatury. Więc jeśli za- 
pisał do ksiąg tranzakcyę fałszywą, to uczynił 
to na podstawie fałszywej asygnaty. Odpowie- 
dzialność więc spada tu nie na tego, kto wpisał 
do ksiąg asygnatę fałszywą, leca na tego, który 
taki fałszywy dokument, tj. asygnatę wystawił 
był i przedłożył ją buchalterowi do zaksiążko- 
wania. 

Obrońca zwraca uwagę na chwiejność oskar- 
żenia, które nie wiedziało, w jaki sposób zbro- 
dnię ustalić, a to dlatego — zdaniem obrońey — 


Kraków, 10 Listopada 1899 


że takiej zbrodni wcale nie było. Buchalter nie 
jest od tego, żeby się domyślał, żeby podejrzy- 
wał; obowiązkiem jego było zapisać, co mu li- 
kwidatura przedstawiała, a rzeczą komisyj re 
wizyjnych było badać i dochodzić, a czyż za to, 
że było niedbalstwo, ma odpowiadać Wędry- 
chowski. 

Ustawa handlowa wyraźnie powiada, że za 
bilans odpowiedzialny jest kupiec. Statut Kasy 
wyraźnie zaznacza, Że bilans układa dyrekcya. 
Wobec tego, opinia pp. rzeczoznawców nie jest 
Żadnym autorytetem. 

Źresztą całe oskarżenie w tym kierunku uwa- 
ża p. obruńca za rzecz co najmniej naciąganą. 

Jeśli weksel jest dobry lub zły to pozostanie ta- 
kim bez względu na to, w jakiem miejsco bi- 
lansu go uwidoczniono. Czy pożyczki były za- 
intabulowane, czy też nie, to nie powinno ob- 
chodzić buchaltera. 

A dlaczego p. radca Kleeberg nie udał się do 
prokuratora ze skargą, skoro sprzeciwił się wy- 
łączeniu z portfela wsk:li stowarzyszeń zarob 
kowych? 

Obrońca jest przekonany także, że gdyby był 
trzy lata temu przyszedł do prokuratora i po- 
wiedział ma, że Zima fałszuje w taki a taki 
sposób bilanse, to niezawodnie p. prokurator 
odesłałby go z miczem. ( Wesołość.) 

Prokurator: Oho! 

Wreszcie p. obrońca apeluje do pp. przysię- 
głych, aby się nie ulękli ilości pytań co do 
Eug. Wędrychowskiego i nie wchodzili w żadne 
kompromisy zè sumieniem. 

Pokutę odbył jaż Wędrychowski straszaą — 
słowa obrońcy — a teraz oczekuje od Was, Pa- 
nowie, zadośćuczynienia za przecierpiane tu 
chwile, oczekuje rehabilicacyi nazwiska dla sie- 
bie i rodziny. 

Anioł śmierci przeleciał już przez tę salę — 
nie stawinjcie panowie sprawiedliwości ludzkiej 
ponad Boską sprawiedliwość. (Iluczne oklaski.) 

P. przewodniczący wzywa audytoryum do po- 
rządku. 

P. prokurator państwowy zrzeka się głosu. 

Po kilkominutowej przerwie przystępuje p. 
przewodniczący radca Ole ński do streszczenia 
całej rozprawy, zarzutów i dowodów, czyli do 
t. zw. resumé Przedewszystkiem p. przewodni- 
czący z obowiązkn swego kreśli wytyczne pun- 
kty obowiązku, jaki mają pp. przysięgli do speł 
nienia przez wydanie werdyktu swego. Kata- 
strofa, jaka nawiedziła gal. Kasę oszczędneści 
ma swe żódło w samowoli, jaka panowała w 
jej zarządzie. Przewodniczący przypomina statu- 
towe przepisy, normujące wysokość weksli, spo 
sób pokrycia rachunków bieżących itd. Z usta- 
wą karną w ręku tłómaczy p. przewodniczący 
istotę zbrodni oszustwa. Nawet w fałszowania 
ksiąg handlowych można dopatrzyć się oszustwa, 
jeśli w tej czynności tkwi chytry zamiar, ehęć 
wyrządzenia przez to szkody. Z kolei rozpatru- 
je p. radca Oleński bilanse za lata: 1894, 
1895, 1896 i 1897. 

Na tem o godz. 8 wieczorem przerwał p. rad- 
ca Oleński rozprawę, wyznaczając jutzejązą 
na godz. 8 rano. 


Lwów. 9 Istopada. Dzisiejsza rozprawa roz 
poczęła sis O godzinie 9 raao. Na ławie oskar 
żonych: Wędiychowski, Karpiński, F uh rma- 
nowa. 

Prmewodniczący w dalszym ciągu reasumauje 
wyniki rozprawy i omawia pytania, postawione 
sędziom przysisgłym. Omówi: w ten sposób py- 
tah dziesięć, odnoszących rię do Wędrychow- 
skiego i dwa do Szczepanowskiego. Nastę- 
pnie o godzinie pierwszej przerwano rozprawę 
do godziay drugiej. 

Po przerwie, o godzinie 2 po południu, prze- 
wodniczący wygłasza w dalszym ciągu résume 
a po ukończeniu tegoż pouczenie dia sędziów 
przysięgłych. Naetępnie — o godzinie 8 minut 
20 — ława przysięgłych udała się na narady. 


Talegraficzne | talefoniczne 
wiadomości „Nowaj Reformy”, 


Lwów, 9 listopada. (Telefonem) Komisya tea- 
traina Rady miejskiej zastanawiała się dzisiaj 
nnd warunkami, stawianemi przez dyr. Tadeusza 
Pawlikowskiego w sprawie zarządu teatru. Dyr. 
Pawlikowski oświadczył, że w razie wzię 
cia teatru przez miasto w zarząd własny, po- 
dejmie się kierownictwa artystycznego i samo- 
dzielnego układania repertoara. Gdyby zaś mia- 
sto weszło z nim w Spółkę, Pawlikowski do- 
starczy połowy potrzebnego kapitału, lecz mia- 
sto da teatr, oświetlenie i asekuracyę bezpła- 
tnie, a nadto 20.000 złr. na sprawienie biblio- 
teki operowej. 

Wreszcie Pawlikowski wsiąłby testr w dzier- 
żawę, choć to mu najmniej do pizekonania 
przemawia, lecz i na wypadek dzierżawy ma 
sto z'oży 20 tysięcy złr. na bibliotekę operową. 

Warunki te, wśród członków komisji, wy- 
wołały wielkie zdziwienie, jako zbyt trudne. 
Komisya postanowiła zaprosić dyrektora Hellera 
do wydania opinii w tym względzie, a nadto 
uprosić l stownie o opinie Kożmiara w Krako 
wie i Ładnowzkiego w Warszawie. 

Lwów, 9 listopada. (Telefonem.) Przed tutej- 
szym sądem karnym rozpocznie się jutro serya 
procesów prasowych przeciw Ernestowi Brei- 
terowi, redaktorowi Monitora. Prośba Breitera 
o delegowanie innego sądu została odrzuconą. 
Oskarżonego bronić będzie adwokat wiedeński, 
dr. Józef Zipser. 

Wczoraj umarł tutaj ks. Józek Odelgie- 
wicz, kanonik metropolitalny i proboszez pa- 
rafii św. Mikołaja, bardzo zasłużony na polu 
dobroczynności publicznej. 

Lwów, 9 listopada. (Zelefonem). W Wydziale 
krajowym obradowała dzisiaj komisya dla spraw 
rolniczych, pod przewodnictwem marszałka Ba- 
deniego — i radey ministerstwa rolnictwa 
Struszkiewicza. RadcaStruszkiewiez, 
w zastępstwie posła Czecza, referował w spra- 
wie założenia szkoły mleczarstwa i serkarstwa. 

Dyrektor szkoły lasowej Małaczyński 
wniosł projekt ustawy o zalesieniu ochronnem; 
prof. dr. Szyszyłowiez przemawiał w spra- 
wie założenia szkoły gospodarstwa wiejskiego. 

Lwów, 9 listopada. (Telefonem.) Dziennik Pol- 
ski donosi, że w okręgu miejskim Tarnopol- 
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Brzeżany o mandat do parlamentu, w miejsce 


$. p. Rittnera, ubiega się prof. uniwersytetu 
lwowskiego, radca dworu Owikliński. Nadto 
kandydują tamże ks. Korduba, proboszez 
z Brzeżan, i adwokat dr. Mandel. 


Pod Stryjem spaliła się doszczętnie, wraz 


z dworem, wieś Wierciany, należąca do bar. 
Jul. Bruniekiego. 


Ze Stanisławowa donoszą, że stamtąd 
wyjechało dzisiaj 20 żandarmów, zawezwanych 


telegraficznie. 


W sprawie kradzieży z wozu pocztowego are- 
sztowano dalej dwóch gazowników i jednego 


dozorcę domu. 

Warszawa, 9 listopada, Warszawska Izba eądo- 
wa, jako sąd apelacyjag, po rozpatrzeniu sprawy 
prof. Kosińskiego i dra Solmana, którzy 
oskarżeni byli za zaniedbanie obowiązków lekar- 
skich i zaszycia penssty w jelitsch — uwolnił prof, 


Kosińskiego od odpowiedzialności, a dra S:lmana 
skazał na surową naganę w obecności sądn, oraz 
na pokutę kościelną, stosownie do nzsania jego 


władzy duchownej, 


Wiedeń, 9 listopada. Wiener Zeitung donosi: 


Cesarz nadał prezydentowi wyższego sądu kra 
jowego w Krakowie, Maciejowi Czyszeza: 


nowi, godność tajnego radey z uwolnieniem od 


taksy. Dalej cesarz zamianował radcę legacyj 


nego, Ambro-Adamocza, posłem w Japonii 
i Siamie. Następnie zamianował cesarz nadzwy- 
czajnego profesora matemntyki w uniwersytecie 
krakowskim, dra Stanisława Kępińskiego, 


zwyczajnym profesorom tegoż przedmiotu na po 


litechnice lwowskiej; prywatnego docenta, dra 
nadzwyczaj- 


Włodzimierza Sieradzkiego, 
nym profesorem medycyny sądowej w uniwer 
sytecie lwowskim; wreszcie docenta prywatnego, 
dra Juliana Nowaka, nadzwyczajnym profe- 
sorem weterynaryi i policyi weterynarskiej w uni- 
wersytecie krakowskim. 

Wiedeń, 9 listopada. (Telefon'm.) Wielkie wra- 
żenie wywołało tu aresztowanie oficera, który 
popełniał systematyczne kradzieże n jubilerów. 
Jest to Maksymilian Machalitzky, oficer tyrol- 
skich konnych strzelców obrony krajowej, ma 
jący rodziców w Wiedniu. Od dłuższego czasu ju- 
bilerzy tutejsi donosili policyi o kradzieżach, 
popełnianych w ich sklepach, a wszyscy poda 
wali zgodnie ten szezegół, że przychodził do 
nich oficer tyrolskich strzelców, oglądał wyroby 
jubilerskie, poczem się oddalał, mówiąc, że nie 
znalazł nie stósownego. Zawsze po jego odej 
ściu brakowały pierścienie, czasami zaś znajdo- 
wały się w miejsce skradzionych okazy z fał 
szywego złota. 

Wczoraj uw ęziła policya Mabalitzkyego, któ- 
ry w śledztwie stanowczo zapierał się zarzuco 
nego mu czynu. Telefonicznie wezwani poszko- 
dowani jubilerzy poznali w uwięzionym sprawcę 
licznych kradzieży, przy rewizyi zań znaleziono 
przy Mahalitzkym większą kwotę pieniężną, 
kilkanaście pierścieni i flakon perfum, również 
skradziony. Dzisiaj zgłosili się znowu w biurze 
policyi dalsi poszkodowani. 

Wiedeń, 9 listopada. (Telefonem). Poseł Stefs- 
nowicz wytoczył skargę o obrazę czci Gollobo- 
wi ze Lwowa. w którego drukarni wyszedł dru 
kiem paszkwil przeciwko osobie tego posła. 

Wiedeń, 9 listopada. ( Telefonem.) Dziś w nocy 
zastrzelił się w Praterze rewident rachunkowy 
przy najwyżej Izbie obrachunkowej Ludwik br. 
Pereira. Przyczyną samobójstwa miała być 
obawa przed obłąkaniem. 

Wiedeń, 9 listopada. (Zelefonem.) Były prezy 
dent ministrów hr. Thun dał wczoraj ucztę na 
cześć awoich kolegów Kaicla, Jędrzejo 
wicza i Dipaulego. -> 

Czeski Bród, 9 listopada. Na zebraniu kon- 
trolnem oświadczył kapiian Halaczka, że ci. 
którzy zgłoszą się słowem zde, karani będą w 
drodze dyscyplinarnej i odwiezieni do sądu 
wijskowego w Józefowie. Zaprotestowali prze- 
ciw temu naczelnicy gmin. Rezerwista Strand, 
wywołany, powiedział: zde. Kapitan pilecił go 
uwięzić. W tej chwili zebrały się tłumy ludno- 
ści, które domagały się wypuszczenia uwięzio 
nego. Sprowadzono dragonów, którzy poczęli 
zachowywać się brutalnie. Redaktora Miszkow- 
sky'ego, który chciał uścisnąć rękę uwięzionego 
Stranda, raniono ciężko w głowę. Również ra- 
niono jednę panienkę, której Strand podawał 
bukiet. 

Tłumy odprowadziły Stranda, konwojowanego 
przez dragonów, na dworzec kolejowy, skąd 
przewieżć go miano do Józefowa. Tu obrzucono 
go kwiatami. Wielu wsiadło do wagonów i po 
jechało z nim. Pozostali udali się przed ratusz 
i urządzili demonstracyę. Burmistrz telegrafował 
do klubu czeskiego z zażaleniem na prześlado- 
wanie rezerwistów czeskich. 

W Józefowie wysiadł Strand z wagonu i 
przeszedł wśród szpaleru pań, które obrzuciły 
go kwiatami. Objęły go i nie chciały wydać 
Żandarmom. Wznoszono Da cześć jego okrzyki: 
Slawa! Żandarmi z trndnością tylko mogli go 
odprowadzić. 

Gorycya, 9 | stopada. Goricia donosi, że wy- 
borcy ponownie staw ają kandydaturę hr. Co- 
ronini'ego na posła do Sejmu i do Rady pañ- 
stwa. (Coronini zrzekł się tych obu mandatów. 
Przyp. red.) 

Lublana, 9 listopada. Ža zgłoszenie się na 
zebraniu kontrolaem słewem tiukaj, skazano 
jednego rezerwistę na pięć dni aresztu. 

Budapeszt, 9 listopada. Kolomana Szella przy- 
ął dziś cesarz na nosłuchaniu. Szell wraz 
z ministrem skarbu Lukacsem i członkami 
deputacyi kwotowej wyjeżdża dziś do Wiednia 


Z Rady państwa. 


(Telefonem.) 

Wiedeń, 9 listopada. (Telefonem.) Dziś odbyć 
się ma wieczorne posiedzenie Izby poselskie) 
dla załatwienia spraw, odnoszących się do za 
pobieżenia nędzy. Również zbierze się deputacya 
kwotowa celem wybrania subkomitetu. 

Wiedeń, 9 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej zawiadomił prezydent, 
że piseł Coronini złożył mandat, i wezwał 
do akonstytuowania się 9 oddziałów Izby. Na 
stępnie ogłosił prezydent nazwiska członków ko 
misyi, wybranej dla wniosku Kaisera o rewizyę 
$ 14. Z Polaków do komisyi tej wybrani zo 
stali: Jaworski, Biliński, Dawid Abra 
hamowicz, Kozłowski, Jędrzejowiez, 


— 


NOWA REFORMA 


Dzieduszycki, Milewski i Dalęba. 
Z Rusinów wszedł poseł Karatnieki. 

Z kolei przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
odpowiedzią ministra spraw wewnętrznych na 
interpelacyę w sprawie demonstracyj na Mora- 
wach. 

Berner (socyalista) podnosi, że nareszcie po- 
trzebaby gwałtem położyć kres tej strzelaninie 
do ludu i starać się bardziej cenić życie ludz- 
kie. Rozlew krwi spowodowali żandarmi, którzy 
bez potrzeby lekkomyślnie strzelali. Mowca roz- 
wodzi się nad kwestyą narodowościową na Mo- 
rawach i mówi o żydach, którzy tam idą na 
rękę Niemcom przeciw Słowianom, wśród któ- 
rych i z których żyją. Omawia stosunki w Pol- 
skiej Ostrawie, w Morawskiej Ostrawie i Wit- 
kowicach i ostro atakuje zarządy kopalń Gut- 
mana i Rotschilda. 

Między soeyalistami a antisemitami wybucha 
kłótnia. Resel woła do Prochaski: Gemei- 
ner Kerl! Prochaska chce się rzucić na Resla i 
byłby się rozległ odgłos policzka, gdyby obu 
posłów nie wstrzymano. Do kłótni wmięszał się 
także ks. Stojałowski, do którego ks. Pa- 
stor krzyknął: Gdybyś nie był księdzem, usły- 
szałbyń porządne słowo odemnie. Dr. Piętak 
powstrzymuje ks. Pastora. 

Türk mówi prawie od rzeczy. Pod koniec 
dziwacznych swych wywodów uskarża się, że 
jego stronnictwo, jakby parszywa owca, pozo- 
stało izolowane, a inni Niemcy, skoro się raz 
tylko obmyli, w Burgu przyjęci zostali. Niemcy 
nie chcą zgody z Czechami i gwałtem zdobędą 
sobie to, co się im należy. Mowca zarzuca Cze- 
chom tchórzostwo, ponieważ z powodu zniesie- 
nia rozporządzeń językowych nie prowadzą ob- 
strukcyi. 

Posiedzenie zamknięto ; następne odbędzie się 
dziś wieczór, a dalsze jntro rano. 

Wiedeń, 9 listopada. (Telef) Parlamentarne 
komisye klabu czeskiego i klubu szlachty feu- 
dalaej odbyły wspolne ptsiedzenia. Skonstato- 
wano, że istnieje zupełna zgodność, co do akcyi 
z powodu znmiesicnia rozporządzeń językowych 
i taktyki wobec gabinetu Claryego. 

Wiedeń, 9 listopada. (Telej.) Komitet wyko- 
nawczy klubów prawicy odbył posiedzenie, na 
którem uchwalono głosować za ustawą o znie 
sienin stempla dziennikarskiego. Katolicka par- 
tya ludowa odbędzie w tej sprawie posiedzenie. 


Car w Poczdamie. 


Wildpark, 9 listopada. Car i carowa przy- 
byli tn wczoraj o godzinie 11 przed południem 
osobnym pociągiem dworskim. Na dworcu, uro- 
czyście udekorowanym, czekali na nich eesarz 
i cesarzowa niemieccy, memiecki ambasador 
w Petersburgu książę Radolin, jakoteż rosyj- 
ski ambasador w Bernie hr. Osten-Saken 
z żoną 1 peisonalem ambasady. Na peronie u- 
stawiła się kompania pułku Imienia cara Ale- 
ksandra z muzyką i ze sztandarem. 

Kiedy pociąg carski zatrzymał się, cesarz Wil 
helm i cesarzowa Wiktorya Augusia udali się 
do wagonu salonowego, z którego wysiadła naj- 
pierw carowa, a potem car Mikołaj. 

Powitanie było bardzo serdeczne. Cesarz Wil- 
heim i car uścisnęli się i ucażowali; obie cesa- 
czowe również się ucałowały kilkakiotnie. Na: 
stępuie cesarz Wilhelm powitał «arową, całując 
ją w rękę, i tak samo car powitał cesarzową 
niemiecką. 

Potem cesarz Wilhelm przywitał się serdecz- 
nie z rosyjskim minlstrem Spraw zagranicznych 
hr. Murawiewem i rozmawiał z nim, a pod 
czas tego ear rozmawiał Z ks. Radulinem. 

Pu wzajemnem przedstawieniu świt monar- 
chowie przeszli przed frontem kompanii honoro- 
wej, a kapela zaintonowała kymn rosyjski. 

4 dworca cesarstwo wraz z guśómi udali się 
do Nuwego Pałueu; po drodze witano ich entu- 
LguBtycznemi okrzykami. 

Berlin, 9 go listopada. Powitanie monarchów 
w Wildparku było bardzo serdeczne. Cesarz 
Wilhelm sum wysunął schodki u stopni wa- 
gonu, po których caistwo wysiadali. Witając 
się z carową, cesarz, zwyczajem panujących, po- 
całował ją w twarz, potem salutował carowi, a 
car zbliżył się do niego i dwakrotnie się z nim 
pocałował. 

Do Nowego Pałacu w pierwszym powozie 
jechała carowa z cesarzową niemiecką, w dru 
gim cesarz Wilhem z carem Mikołajem. Droga 
była pośród szpaleru wojska. 

Obaj cesarze prawie cały dzień spędzili ra- 
zem. Najdłużej byli we wspaniałym parku w 
Sanssouci 1 w zamku Sanssouci, który prze- 
chowuje wspomnienia Frydeiyka Wielkiego i 
Voltaire'a. Car nie znał jeszcze tego zamku, 
oglądał więc wszystkie apartamenta i dzieła 
sztuki, oprowadzany przez cesarza Wilhelma. 

W końcu obaj cesarze zwiedzili także kolonię 
rosyjską pod Poczdamem, zwaną Nikolskoj. 

berlin, 9 listopada. O godzinie pierwszej po 
poładnia dano w Nowym Pałacu na cześć car- 
stwa rosyjskich śuiadarie, zastawione ua dwóch 
stołach: familijnym dla monarchów i marszał- 
konSkim. 

Wieczorem miał się odbyć w Nowym Pałaca 
obiad, w którym nczestniczyć mieli: car i ca- 
rowa rosyjscy ze świtą, cesarstwo nie- 
mieccy ze świcą, wyżsi dygnitarze dworscy, 
członkowie ambasady rosyjskiej w Ber- 
linie, kanclerz książę Hohenlohe, miaister 
Miquel, hrabia Bülow, Gossler it. d. 

Beriln, 9 listopada. Cesarz W il hel m nadał hr. 
Btllo wowi wielki krzyż orderu Czerwonego 
Orła i sam osobiście wręczył ma insygnia tego 
orderu przed obiadem, danym na cześć Cara i 
carowej. 

Wildpark, 9 listopada. Car i carowa odjechali 
wezuraj po godzinie 9 wieczór pożegnawszy się 
serdecznie z cesarzową Augustą Wiktoryą. Ce- 
sarz Wilbelm odprowadził gości do Charlotten 
burga. 

Beriln, 9 listopada. Wedle doniesienia Natio- 
nal Ztg, cesarzowi Wilhelmowi w jego po- 
dróży do Anglii towarzyszyć będą Żona i dzieci. 


Odstąpienie wysp Samoańskich Niemcom. 
Berlin, 9 listopada. Biuro Wolffa doncsi: 
Między Rzeszą niemiecką a Wielką 

Brytanią stanął układ, Z zastrzeże 

aiem zgodzenia się nań Stanów Zje- 

dnoczonych, na mocy którego wyspy 

Samoańskie przechodzą na własność 

Niemiec. 


Z trybunału stanu. 

Paryż, 9 listopada. Dzisiaj zbierze się senat, 
jako trybunał stanu, celem sądzenia sprawy o 
sprzysiężenie przeciw republice. — Posiedzenie 
rozpocznie się odczytaniem listy senatorów, po- 
czem prezydent Fallières postawi wniosek, 
aby i nieobecni członkowie dopuszczeni byli 
nadal do rozprawy i wydania wyroku, o czem 
senat zadecyduje na tajaem posiedzeniu. 

Paryż, 9 listopada. K'iku nacyonslistów are- 
sztowanych pod zarzutem udziału w sprzysięże- 
niu i potem wypuszezonych na wolność, posta- 
nowiło wytoczyć skargę cywilną o odszkodowa- 
nie przeciw Waldeckowi i Lópineowi, 
jako sprawcom aresztowania. Skarga opiera się 
na tem, że dokonane w ciągu nocy aresztowa- 
nia były nielegalne. 


W Oj na. 


Londyn, 9 listopada. Daily Chronicle donosi, 
że wkrótee odbędzie się rada gabinetowa, która 
poweźmie uchwałę co do mobilizacyi jednego, 
lub dwóch korpusów armii. 

Londyn, 9 listopada, Daily Mail podaje, iż 
postanowiono zmobilizować IL i III. kor- 
pus armii i jednę dywizyę II. korpu- 
su w sile 10.000 ludzi wysłać natych- 
miast do Afryki. II. korpus liczyć będzie 
40.000 ludzi, a mianowicie 30 batalionów pie- 
choty, 10 pułków kawaleryi i 21 bateryj, czyli 
126 dział. III. zaś korpus armii będzie liczył 
tylko 25.000 ludzi. Celem skompletowania tych 
korpusów będzie powołanych pod broń 65.000 
rezerwistów. 

Londyn, 9 listopada. Daily Telegraph donosi, 
że gen. Joubert cofnął swe wojsko z pod Co- 
lenso, pozostawiając tam jedynie słabe oddzia- 
ły, eo przypisują stratom, poniesionym przez 
Boerów pod dysnath. 

Londyn, 9 listopada. Wedle doniesienia Biu- 
ra Reutera Holendrzy w kolonii Przylądkowej 
zachowują się dotąd w ogóle neutralnie. Pomi- 
mo tego jednak stwierdzono, iż wielu z nich w 
kraju Beczuanów przyłączyło się do Boćrów 
orańskich. 

Londyn, 9 listopada. Z Easteourt donoszą 
pod datą 5 bm., iż pociąg opancerzony, który 
był ku Ladysmith tegoż dnia wysłany, dojechał 
do Colenso, mosty żelażne tamże były nieu- 
szkOdzone. 

Londyn, 9 listopada. Donoszą tu z Durba- 
nu, iż poczyniono obszerne zarządzenia, mają- 
ce na celu postawienie miasta Pietermaritz- 
burga w stan obronny. 

Eastcourt, 9 listopada. O piątkowej bitwie pod 
Ladysmith nadeszły jeszcze następujące 
szczegóły: . 

Dywizya wojsk angielskich przedsięwzięła 
rekonesans z celem przeprowadzenia odsieczy 
oddziała angielskiego, zamkniętego w Colen- 
s0. Piechota angielska zaatakowała nieprzyja- 
ciela, który usadowił się w nader silnej pozy- 
cyi na wzgórzach Groblerskoof i spędził 
go stamtąd na dolinę w kierunku rzeki Tugeli. 
Następnie kawalerya wykonała rach flankowy 
i dwa razy szarżowała Boćrów z wiełkiem po- 
wodzeniem. 

Połączenie kolejowe między Easteourt a Colen- 
B0 przywróeono. 


Colesberg, 9 listopada. 3000 Boćrów z silnym x 
0- 


oddziałem artyleryi z ciężkiemi działami wyru- 


szyło z Pretoryi dla zabezpieczenia państwa 3 


Oranii. 

Durban, 9 listopada. Boórzy zdobyli miejsco- 
wość Ingwawuma, 
i, zrabowawszy ją, spalili. 

Kolonia, 9 listopada. Kolmisehe Zeitung za- 
pewnia, że w czasie pobytu cesarza W ilhel- 
ma w Londynie odbędą się narady, celem 
vmówienia sprawy wojny południowo-afrykań- 
skiej i niedopaszezenia, aby z jej powodu mo- 
gła wybuchnąć wielka wojna europejska. 


Wybory w Ameryce północnej. 

Nowy Jork, 9 listopada. Wedle znanych do- 
tąd rezaltatów wyborów w pojedynczych stanach, 
przeszli kandydaci republikańscy w stannch: 
Obio, Massachusetts, Jowa, Pennsylvaaia, Kentu- 
cky, Południowej Dankocie i Newjersey; demo 
kratyczni zaś w stanach: Maryland, Mississip- 
pi i Virginia. W Nebrasce wybrano kandyda- 
tów fuzyonistycznych. 

Frankfurt, 9 listopada. Do Frankfurter Ztg 
donosi z Nowego Jorku: Wynik ostatnich wyborów 
wskazuje, że naród niezadowulony jest z poli 
tyki krwi i żelaza, jaką uprawia prezydent 
Mac Kinley. Jego stronnicy doznali silnej 
porażki, tak, że jego ponowny wybór na pre- 
zydenta Unii, w roku przyszłym, należy uwa- 
żać za wątpliwy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADEGRANIE. 
(Artykuiy w tym dziale nie pochodz: 
od Redakoyi.) 


Teraz jako wody do ust i zębów 
używają powszechnie tak 
prędko polubionego Kosminu, 
gdyż dowodnie chroni 
on zęby od prachnicy, 
usta odówieża i dziąsła 
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działanie i 
przez swój 
nadzwyczaj przyje- 
mny smak prze- 
wyższa „Kosmin“ 
inne wody do ust Í 
<3- zębów. -€> 
Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na 
długo, dostać można w aptekach, lep- 
szych drogueryach i perfumeryach. — 


Główna reprezentacya: E. Skriwan, — 
Wiedeń, IX., Miillnergasse, 3. 
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Do niniejszego nameru dołączony jest „List 
otwarty“ dra Józefa Pawłowskiego do Wydzia- 
łu krajowego we Lwowie. 


Dr med, Ludwik Berger 


sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie 2384 3 5 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7. 
Ordynuje od 3 — 5 po południu. 
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ZMIANA LOKALU. 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 


oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu) 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 5, l. piętro 
(dawniej ulica Mikołajska L. 1). 

W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję na 
składzie: wszelkiego rodzaja gorsety orto- 
pedyczne i zwyczajne w wielkim wyborze, 
(prostotrzymacze), peloty dla kobiet i 
chłopców do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty- 
kuły gumowe również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście- 
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic. 

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy- 
maganiom i zasłużę sobie ma dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców. 

Na żądanie Wnych Pań biorę miarę 
w ich domach. 2074 10 


Zofia Węgrzynowicz. 
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Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabyeia. 1645 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 9 listopada 1896, 
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proszkiem da zasypywania 


Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność“. 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Hayas — 


NOWA REFORMA. 


uaker Qa 


Destać można wszędzie w 1-tfunt, i */„ -funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi), 


W 


Celestins: w chorobach | 
nerek, cierpieniach dróg | 
moczowych w dnie i cu- 
krzycy. 

Grande - Grille: w kol- 

kach wątrobnych i kamy- 

kach żółciowych, w zasto 

Sporządza pod kontrolą Komisyi prze- jach w zakresie organów 
mysłowej Towarzystwa lekarskiego jamy brzusznej, 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 2129 220 
po rmaą 
K. 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka. 


Dla kuchni wogólności 


„Quäker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Grotuje się szybko (w 15—30 minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quäker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quäker Oats“ jest bardzo wyda- 
tny, a temsamem i tani. 2337 1 22 


Rząca i Chmurski, Kraków. 


6 Do nabycia w aptekach i drogueryach. Wag 


L. 2276. 


Ogioszenie. 
—i 


Dnia 30 listopada b. r. o godz. 4-ej po południu odbędzie się 
w Magistracie tutejszym ustna publiczna licytacya celem sprzedaży 
grubego drzewa sosnowego i dębowego, znajdującego się na prze- 
strzeni 50-cio morgowej w lasach bełzkich, 10 kilometrów od stacyi 
„Bełz koło Sokala* oddalonych. 

Cena wywołania 110.000 złr. — Wadyum 12.000 złr. w. a. 

Bliższe szczegóły i warunki licytacyjne przejrzeć można w urzę- 
dzie tutejszym lub na miejscu u zarządu leśnego „Zielona* zwanem. 

O tem chęć licytować mających zawiadamiam niniejszem i do 
wzięcia udziału zapraszam. 2366 2 2 

Belz, dnia 2 listopada 1899 r. Tomasz Kowalski, burmistrz. 


Inteligentna wolna osoba £ 


przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„Nieznajoma“ poste restante Przemyśl. 
2359 2 3 


Concordia’ 


zakład pogrzebowy 


Ciągnienie dnia 16 listopada b. r.! 2000006C0C0GD00CH9 J { PEKALSKIEGO 
Główna wygrana 45.000 «:! otych austr || e ` daj. 2 O [w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 30, 
Polecamy : RS WL JODZYS ŻELAZA SRRZEMIKYTK 4 3 telefon 355, 
=. s © uBWw-TORE Aprobowane rzez PARIS i d tki b 
[. augit, kredyt ziemskie pronesy po Złr ba | Saaier gi etie przybory 
o ile starczy zapas. = 2810.28 2 day francuzti, sank, NOR $ |Faktorów natrętników zakład nie utrzymuje, 
Przesłanie i lista ciągnienia opłatnie i zadarmo. — Najlepiej zamawiać przekazem. Medyczną w Petoraburgu: I Se ||| 0 - ENIEM «2 


Kantor wymiany Friedländer & Spitzer 
w Wiedniu, I., Wollzeile 35. 


Zdolny czeladnik 


kowalski do roboty „z ognia* i jeden 
„fajlbankier* za dobrem wynagrodze- 
niem potrzebny do fabryki powozów 
Lickendorfa we Lwowie, ulica 
Zulińskiego Nr. 4. 2360 2 2 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takcwe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


È Poriadające równocześnie własności) edu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- @ 
tuje zarudek skrofuliczny (puchliny, Zatka- @ 

2 nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zapelnie $$ 
bezskutecznem: w Chlorozie f:'4daczce), 

w Leucorrhée (białych upiawacń. ™ Ame- 

@ norrhóe (zatrzymanie zupeine Te częścio= G 
we regularności). w Suchotach » Syfliś 

© organiczne; etc, Ostatecznie wodnią 11% ZĘ 
zm iro dek 11 4 kor z NE ui "IW R 1 A 
czaj silny, do podżywiania organ:zicu | da > r i 
wzmacniania kons cyi limfatycznych, F b y p d h k K i 
słabych lub ostablonzójć Í @ d j Ka arowa ac ÓWE n aro 

N.B. — jod nieczystego Lub zepsutego © 

żelaza, jest lekarstwem niepeweem, Fox. 


w Polance p. Krosno 


a y © "znające. Jako dowód czzątotęł T) poleca do natychmiastowej odstawy: 
autentyczności prawdziwych  Pigułe 
D- CAUVIN A S5lincarda żądać należy, naszą pieczęć oa © |najlepsze rurki drenowe, 


srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo 


PGE dachówkę ciaągn. I. i Il. ki., 
© ie zielonej etykiet” „ aate oeaan 


cegłę maszynową. 
NB. Budynki mniejszej wagi najprakojoail] 


pokrywać dachówką Il. kl., której posiadamy 
znaczne zapasy. 2093 10 10 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


diim Z "e, 3 


€ Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 w 
AŁSZERSTWo 


©G_.  wrsTRzEGAĆSIĘ P 8 
20006000000000000 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 
= w PARYŻU : 3 
Faubourg Saint: Denis, 147 


21 460 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


5.85 oa. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa l do Oświęeima, ma tam połączenie de 
5 A $ przystanku Í Wiednia i Wrocławia. 


n n s n n 


Í — Z 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


1DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 
w. Maager’ prawdziwy oczyszczony 


de Padwołeczysk, ma połączenie w Podg. 
PŁ. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca de 16 września aż do Orłowa) , w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Pm.wocznego i Suczawy, w Krasnem. do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


6.31 rano poc. . Nr. 3 z Krakowa 
6.38 PDE Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


n s LJ 


„DORSCH (= 


©. K. austryackie Koleje państwowe. 
wyciag FZ. KEOFIAKAGLUL jazdy 


ważnego od dnia I października IS99 r. (według czasu środkowe - europejskiego). 


IrRkdz WA FROBY KIĘFUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkiech tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzmo” 
eniemie całego ustrojm, szczególniej piersi I płuc, 
przybytek wagi ciała, popraWienie soków, oraz W 
ogole czyszczenie krwi. — Fiaszka po 1 złr. jest do 


W Krakowie mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon- 

stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarski | Syn, kupiec; 

|w Rzeszowie: pp. A. Karpiński, aptek., J. Schalter I S., kupiec. 
a Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


wien, II12, Heumarkt Nr. 3. 
2141 3 18 


w. Maager, 
aE Naśladowania będą sądownie ścigane. "Ua 


zn ny 
e 


| o li siazowa owsiana mąka i kaszka, Kaszka żytnia. 


ćkład najlepszej i najpiękniejszej mąki 


Handel mój istniejący od lat 25, zaopatrzony zawsze w naj- 
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo- 
rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych 


Taploka, Sago, Makarony włoskie. = 


przy placu przy placu 
Szczepańskim Í. 9. 


pod „L wem‘ 


S Szczepańskim 1. g. 
ŚR 


pod „Lwe ms. : 


Szanowni Odbiorcy mogą być przekonani o dobroci artykułów 
w moim składzie. 


Żamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą. 


Z głębokim szacunkiem Józef Szczurowski. 


"BI0EMOJOJUEd op eymg 'BOIM9Z00g ŚĆ 


SE__irrov foot parite de 1a Tomac, Tak moly. 8S 
| 2130 5 5 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


8.15 rano pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 , 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
1 n n n 
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza P? 


JĄ nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu IAI/3, Heumarkt | 11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
0] 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. | 11.18 


10.50 w nocy poc. osob. 
11.00 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
u konduktorów przy pociągach 


do Tarnepela, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Snchy, w Bierzanowie de Wie- 
liczki, w Dobie de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyona, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

de Hnsiatyna przez Suchy, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma ki zj w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Snchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlie, w Ja- 


n kd 


»n n z Podgórza Pł. | 


» Z Zwierzyńca 


de Podwołeczysk, ma połączenia w Tàr- 
| nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Liwowie do Suczawy, 

w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


n no n n an z Podgórza Pł | 


1.08 po poł. poc. miesz. p Ease zyj do Oswiecima, ma tam połączenie do 
KE A 4. SĄ ” 1084 z Podgórca PŁ. pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
136 3 w P 7 A E BJ dnia i Wrowławia. 

118 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
ir a b a n Z Podgórza Pł. ) Płaszowie do Oświęcima. 


"2 JLiwewa ; ma połączenie w Tarnowie do 

Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 
do Podwałoczysk i Suczawy. 


2.49 pe połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | 
do Tarnowa ma połaczonie w Pedgórzu- 

6.15 wieczór pec. oseb. Nr. 19 z Krakowa PR 6 Po 

625 > WEGizórea, PŁ. ( 3 ao sag OURA w. Tarnowie 

755 wiecs. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) de Ohyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


8.10 » » nm n Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
815 »  » osob. 1016 z Podgórza PŁ. Kaiwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
821 © ” „nm * przyst.) w Zagórzanach do Gorlic. w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesz. 468 z Krakowa de Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ. połącze- 
8.11 8 n n » Z Pedgórza Pł. nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu do 
Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 


8.85 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


de Podwołeczysk i Suczawy przez 
Lwów. ma połącz w Lwowie do Stryja, wKra- 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 


de Pedwełeczysk, ma a w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagóiza, w Przemyśiu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bsłzea ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


do nabycia po cenie 10 cnt., 
ı jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Nr.17 z Krakowa 


9.00 wieczór pec. posp. 
9 08 » n n Z Podgórza PŁ. | 


Nr. 11 z Krakowa 
n Z Podgórza PŁ.( 


10.59 rane pec. miesz, Nr. 462 do pueri PŁ) z 
11.16 , Krakow. 


Kraków, 10 Listopada 1899. 


Fabrykę korków katalońskich 


do beczek i butelek, oraz koła 

korkowe do mielenia prosa 
poleca 1587 4 12 

L. J. Malewski 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12. 


Eg i Looden, poń- 
czochy, czapki, kapelu- 
| sze i rękawiczki do polowania; 
Kamizelki włóczkowe i je- 
lonkowe z fianelą, bieliznę weł- 
nianą, skarpetki, pończochy ; 
Pledy i koce podróżne; 
Szlafroki męskie „Himalaya“ ; 
Pantofelki i buciki filcowe; 
Bieliznę meska, kołnierze, 
mankiety, najświeższe krawaty, 


polecają w wielkim wyborze 
po niskich cenach 22555 10 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N, P, Maryi, 


~i MANUTACTUR 
THEAMERICAN p 
ADOM" CHICAGO, LL. U.S, A 


H Polak, który do 
Młody człowiek, niemieckiego gim- 
nazyum uczęszczał, poszukuje lekcyi ję- 


zyka niemieckiego. — Zgłoszen'a pod 
A. S. przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
2331 2 2 


HERBATY 


o znakomitym smaku i aromatycznej 
woni: herbatę Congo złr. 160, Sou- 
chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 
3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 
poleca Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we Lwowie. 
2315 2 15 


AE 
ma "al 


Autom. łapki. 


Na szczury złr. %—, na myszy złr. 1-20. łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jadnę noe, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapka 
Eclipse na szwaby, łapie przez noe tye 
slące szwabów i karakonów, złr. 1*20. Wszędzie 
jak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliezką. 
M. Felth w Wlednlu, II., Taborstrasse Nr. 11/b. 
1437 12 12 


Bracia Tercyarze $ Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 


w Krakowie, ul. Krakowska L. 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. - _ 612/28 0 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadnżyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 _ powszechniona książka: 1: 86 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swa siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblana. 


Przyjazd de Krakawa (względnie Podgórza) : 


z Padwołeoczysk. ma połączenia w Tarno- 

pola od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 

mowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jaała, w Tar- 
nowie od Stróż, 


6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. ze Stanisławewa przez Chyrów, N. Za- 
6.15 P JAA H acz. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
6320 „ _ _„ miesz. 1602 do Zwierzyńca  ( od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlie, w Stró- 
66 „ „ | „ do Krakowa (p. Zw.)) żach oå Tarnowa. 


x Kenstancy i Bukaresztu: przez Itrka 
ny, Czerniowce, Stanisławów , ów, ma w 
1.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 3 do Krakowa Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
| nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 

z Chyrowa i Oświęcima. 


ze Suchy, ma połączenie w Kalw od 
Wadowie, w Skawinie od Ośmięcima, Pod. 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa, 


z Pedweołoczysk i Nuczawy przes 
ILwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniee, w em od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


4.26 rano pociąg esob. Nr. 12 do Podgórza Pi 
4.40 Ż aj n n n n Krakowa | 


7.4% rano 
7. . n n LJ U 


pociąg esob. 1015 de Podgórza praya | 
ass. 


a 


8.88 rane poci u po:p. Nr. 3% de Podgórza PŁ | 
8.46 n sę RE yo kati | 


9.29 p n a n s n 2 Podg. prz. śle do Rzeszowa, w N, Zagórzu do Mozó ra p. poł. poc. osob. 1033 de Podgórza przyst. | 
Ą n n n n n 38L. 

Laborcz. 1046 „  „ mie. 1606 ° Zwierzyńca fr Oswięcima. 
11.01 , S 5 n»n n Krakowa (p. Zw.) 


Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 


owi od Oświęcima. 


z Pedwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 
w Jarosławiu òd Sokala, w Rzeszowie od Jasia, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 

i wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, 

í w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 


i | s Husiatyna przes Stryj, N. Zagórz, N. 8 
pi po poł. poc. esob. 1011 do Podgórza sal AA ma połaceanią z qep i kzeszow, 

nom 3. n > '| w Zagórzanach od Gorlic, w od Tar- 
„ miesz. 1634 , oder Zw.)| 0wx, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
n Krako ; od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


|= Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 

+ z Brodów, we Lwowie od Suczawy, Zawocz- 

do Podgórza Pł.| nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 

Krakowa od Zagórza; w Tarnowieod N. Zagórza, Jasła i 

Stróż od (*/, do 15], też z Orłowa); w Podgórsu 
Płaszowie od Suchy. 


Ha wiecz. poc. miesz. Nr. 464 =" da r u Wieliczki. 


1.18 pe poł. pec, osob, Nr. 14 do Podgórza PŁ.| 
SO 0 8 n n n = Krakowa. | 


2'24 po pał. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


488 , 
4:47 


6.14 wieczór poc. esob. Nr. 16 


Oświęcima ma połączeni: w Oświęcimiu 
ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w Nka- 
winie od Kalwaryi, Wadowic i Białej, 


z Pedwołeczysk. ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
ed Kopyczyniec, w Kraanem od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwade- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnewie od Orłowa i Jasła, 
w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


914 wieczór poc. osob. 1035 de Podgórsa rze] Ą 

9:20 n m U LINK) = Prus. 

ý „ miesz. 1604 „ Zwierzyńca 
„Krakowa (p. Zw.) 


9:25 
9:40 


9.81 w necy poe. posp. Nr. 4£ do Podgórza PŁ. 
9.88 | OWA i 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Bządca drukarni A. Szyjewski. 


